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PRZEDPŁATA miesięczna 18 mk. niemieckich w Gdańsku i w łemesech t  odnoszeniem do | 
domu. W ekspedycji 17 mk. niem. Pod opaską 32 rak. niem. W innyćh krajach 46 mk. oiem. ! 
OGŁOSZENIA w dziale inseratowym za Koionelowy wiersz I*lamowy lub jego miejsce f 
4.00mk. niem. Reklamy za tekstem za kolon, wiersz I-łam. lub jego miejsce 15 marek niem. i 
Reklamy na pierwszej stronie za koionelowy wiersz t-łamowy lab jego miejsce 19 mk. niem. f 

Miejscowe ogłoszenia podług taryfy. :

Konta czekowe:
P. K. O. Warszawa 170028 

Gdańsk 13 7
Konto Bankowe w banku 

Kwilecki Potocki & Cle, Gdańsk 
Hundegasse nr. 85

Numer pojedynczy 18 mkp.

Telefon nr. 1866.

0 „dobrej woli“  Niemiec.

Dla Polski:
s PRZEDPŁATA mieilcetn. r  odnoszeniem nrzez listowego 275 mkp. Pod Opaskę 325 mkp 
{ Ogłoszenia i abon. przv)m.: Admin. w Gdańsku. BrotbSnkeng. 14u ksieg. kol-.Rncb" w Gdańska 
: Kassubischer Markt w Poznaniu, w Krakowie i w Lwowie: biuro ogłoszeń ..Anons3 
: w Warszawie, ul. W po nat filia JGaz. Gd." w Tczewie i wszystkie biura ogłoszeń w Polsce 
: za kol. wiersz H . iub jego miejsce 50 mkp„ Reki. za tekstem za kol* wiersz 1-łam
s 200.— mkp, Reki* na i-ej stronie za koi. wiersz 1-iara- 250 mkp. przvjm. tylko na ćwierć strony 
........................
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'Jeszcze bardzo niedawno temu pisma nacjonalistycz­
ne niemieckie chóralnie ataikowaify w najniebeawzglę- 
dniejszy sposób dra Wirtha, Jako przedstawiciela i du­
chowego przywódcę tego odłamu Niemców, którzy pra­
gną porozumienia i zgody ze światem i którym ani w 
głowie niecenie nowych ognisk europejskiego pożaru. 
Każde słowo dra Wirtha, powiedziane w duchu poje­
dnawczym, wydrwiwano, komentowano złośliwie, lub 
wprost żądano, aby słowo takie cofnął.

Od niedawnego czasu nastrój się zmienił. Ów Wirth, 
figura prawie komiczna w obozie nacjonalistów, prze­
dzierzgnął się nagle w persona gratissma, do której 
»wiązek ^prawdziwie narodowych“ śle telegramy bła­
gające go, aby „wytrwał po męsku w dotychczasowej 
postawie.“

A dlaczegóż'to tak się dzieje?
Poprostu dlatego, że p. dr. Wirth przestał już zape­

wniać świat o dobrej woli Niemiec, i odpowiada koalicji 
w  Genui na notę protestująca przeciw układowi w Ra- 
palło, w taki sposób, iż nawet giętki język dyplomatycz­
ny nie umiał się zdobyć na inne określenie, jak: „twier­
dzenia pańskie są pozbawione wszelkiej podstawy i nie 
odpowiadają rzeczywistości.“

P. Wirth, ten który był niedawno temu nieomal sym­
bolicznym gołębiem pokoju, z ironiczną, a niezmąconą 
pogodą umysłu i bez ruszenia palcem naw et odczytuje 
takie interesujące apele, jak memorjał barona Thiel- 
manna w „Zukunft“:

„Waszej ekscelencji — pisze baron Thiehnann *— 
zwracam uwagę, że w powiecie naszym znowu i to po 
raz siódmy, znaleziono skrytobójczo zamordowanego 
człowieka. Mord ten został dokonany na tle politycz­
ne«! i ma związek z Górnym Śląskiem.

„Przez kogo i jak te mordy są tu dokonywane — 
powinienby wyśledzić, w ciągu 21 godzin, każdy urzę­
dnik kryminalny o średnich zdolnościach Również da- 
łófcj się stwierdzić, skąd płyną śrołki na te orm"iza- 
cje, które przez pewien czas zdawały się już wysychać, 
ale teraz wezbrały dotkliwie. Cóż, kiedy zbrodnicza ta 
orgaibacja ma wszędzie wysunięte sv. o je piaeówki, 
cały pparat urzędowy jest pod jej tenorem, a kto się 
»wraca przeciw tej bandzie, — na.nźa swoje życe,

„Zamęt moralny jest już taki, że ludzie przyzwoici, 
nałtżący do lepszych sfer towarzyskie« pochwalają 
mordy, popełniane na Polakach i na .zdrajcach“ —

Polska a drożyzna w Gdańsku.
Oświadczenie kom. generalnego Min. Plucińskiego.

W odpowiedzi na prośbę Senatu, aby rząd polski za­
rządził, względnie zgodził się na miary, zabezpieczające 
przed wywozem artykułów żywności z Gdańska, odpo­
wiedzą! Generalny Komisarz, jak się dowiadujemy, w 
sposób następujący:

»Fakty, zakomunikowane ml przez senatora Jewe- 
lowskiego potwierdzają moje spostrzeżenia, że drożyzna 
w Gdańsku w ostatnich disach przybrała ogromne roz­
miary. O ile chodzi o środki żywności sądzę, że po­
moc zwłaszcza w dostawie kartofli jest nagląca. Na­
tychmiast postaram się o to, aby zakup kartofli w Pol­
sce i wysyłka ich do Gdańska nie natrafiła na żadne 
trudności.

Zjawiska, że środki żywności będą wywożone f  
Gdańska do Polski, nie oczekiwaliśmy i nie było to w  
planie rządu polskiego. Wypływa ono wprost z wahań 
się kursu waluty i jest tylko przejściowe.

Aby przeszkodzić wywożeniu cukru z Gdańska, rząd 
polski zgodził się już na propozycję Senatu wydania 
zakazu wywozu.

To co w tym specjainynKwypadku stało się ze zgodą 
rządu polskiego, to i w każdym innym wypadku może 
być rozważane i wzięte pod uwagę. W tym klerunkn 
natychmiast skomunikuję się z moim rządem.

Nowa propozycja LioycTa George’a.
Druga konferencja w sprawie sankcji.

: I Lloyd George o mowie Poincarego.
11

Genua, 26 IV. Lloyd George po nardzie z Schanze 
rem, roztoczył przed Barthou następującą propozycję 
Jest to niemożliwe, aby koalicja, której ogromnego po­
litycznego znaczenia, dopóki w niej trwa zgoda, Anglia 
nie zapoznaje, mogła dalej istnieć jako jedność, jeśli po-' 
szczególni jej członkowie niezawiśle od Innych rzucają 
groźby w świat. Przedewszystkiem trzeba się porozu­
mieć co do tych spraw, które poruszyła mowa Poinca­
rego. Proponuję, aby wszystkie mocarstwa, podpisane 
na traktacie wersalskim, wkrótce zebrały się w Genui 
l zastanowiły się nad problemem sankcji, aby nastąpiła 
co do tego raz na żawsze jedność.

Nikt nie oczekiwał takiero wyskoku Lloyda Georgea, 
toteż Barthou natychmiast zwrócił uwagę, że Genua 
nie może być miejsce obrad nad sprawami, które doty­
czą traktatu wersalskiego.

Ale Lloyd George oświadczył, że obrady te będą 
zupełnie odrębną rzeczą od konferencji genueńskiej i 
poprostu chodzi tylko o zyskanie na czasie, bo gdy są 
wszyscy obecni razem, można i w Genui odbyć tatką 
drugą konferencję. Go do Niemiec, to te nie wchodzą

moruy. p o j m a n e  na r o ^ a c n  . na .zaraKu .u -  . rachubę> ^  towsze w razie potrzeby będą one pod 
przyczem za zdrajców uważa się wszystkich, którzy I rp1_a
dają posłuch rządowi, a nie rozkaz>m LuJendorfa.

„Mówią, że Polacy tak samo postępują. Nie wiem 
nic o tem. Mówią też, że Anglicy i Włosi, na złość 
Polakom i Francuzom, chętnie tolerują te niemieckie 
praktyki na Górnym Śląsku. Nie mogę w to uwierzyć. 
Ale jeżeli tak jest, to tem gorzej dla Anglików i Wło­
chów...

„Czy wasza ekscelencja nie uważa, iż usunięcie tej 
plagi jest zasadniczym warunkiem rozwoju naszej oj­
czyzny? Nie wymienię waszej ekscelencji świadków, 
bo każdy wymieniony ryzykowałby swe życie...“

W końcu zapytuje autor memoriału:
„Co kanolerz Rzeszy zamierza uczynić, aby przeciw­

działać nowym knowaniom organizacji morderców?“
Ten memorjał ani na chwilę nie wyprowadził z ró­

wnowagi dra^Witrha, podobnie jak nie uwiędły mu na 
ustach kwieciste frazesy o pokojowości Niemiec, choć 
von Tirpitz, największy bodaj niemiecki zbrodnarz 
wojenny, wynalazca wojny podmorskiej bez pardonu, 
wygłosił w Królewcu mowę, której każdy wyraz ocie­
ka krwią. Dawniejszy minister marynarki wzywał 
wsehodnio-prusaków do walki „na noże“ przeciw „ob­
cemu plemieniu“, t. j. Polsce, oraz przeć w „zdrajcom 
niemieckim, t. j. tym wszystkim, co nie chcą wojny.

.HDstpreuss sche Zeitung“ przytacza z mowy Tirpitza 
fand soczysty ustęp:

„Kiedy rozmyślam o duszy ludowej Prus Wscho­
dnich — a znam ją na wylot, dzięki 51-letniej służbie w 
■tym kraju — oraz o Litwinach, którzy również nie są 
mi obcy, — to widzę wybornie oczyma wyobraźni, jak 
wschodnio-pruskie i litewskie pięści młócą cepami w 
dokładnej harmonji...“

A więc, niesyty krwi i klęski, wygraża Tinpitz pięś­
ciami i cepami chłopów pruskich i... litewskich. A Wirth 
w Genui zaręcza, że Niemcy życzą sobie serdecznie 
wspólnej pracy ze wszystkiemi narodami nad odbudową 
Europy...

I to nie straszy dra Wirtha, jak nie straszy go_ to, 
że najbardziej zbrodnicze organizacje niemieckie gnież­
dżą się w urzędach jemu podwładnych, we Wrocła­
wiu.

„Rzeczpospolita“ ogłosiła niedawno, że na czele „ko­
misji mordów“ stoi major polcji Maetzke (dyrekcja po­
licji wrocławskiej, pokój nr. 13). Głównym jego_ pomoc­
nikiem jest komisarz policyjny Albrecht (dyrekcja policji, 
pokój nr. 12), Agentem łącznkowym jest niejaki Gral- 
ka. zamieszkały w Zabrzu (ul. Ogrodowa 2) pod pseud. 
Wynand. Dzienny żołd morderców wynosi 150 marek, 
a zaopatrują ich w paszporty tajni członkowie Orge- 
sehu, zaleci w biurach policyjnych i miejskich,»

ręką,
Lloyd George proponuje odbycie takiej konferencji 

dotyczącej sankcji, z końcem przyszłego tygodnia.

Rodzaj ewentualnych sankcyj.
Paryż, 26 IV. (PAT.) Havas). Wbrew twierdzeniu 

niektórych dzienników zagranicznych, czyniących alu­
zje do tej części przemówienia Poincarego, która do­
tyczy możliwych zarządzeń rządu francuskiego <na wy­
padek uchylenia się Niemiec od spełnienia przyjętych 
zobowiązań, stwierdzić należy, że rząd francuski nie 
przewiduje przeprowadzenia ew. samodzielnej akcji ta­
kiej, jaką było obsadzenie Frankfurtu, dokonane na pod­
stawie ogólnych zasad prawa międzynarodowego. Zarzą­
dzenia, któreby zastosowano obecnie, opierałaby się 
wyłącznie na paragrafach 17 i 18 aneksu drugiej części 
traktatu wers., dotyczących odszkodowań a postana­
wiających, że w razie uchybienia ze strony Niemiec w 
wykonaniu któregokolwiek z ciążących na nich zobo­
wiązań, komisja odszkodowawcza zawiadomi o tem 
mocarstwa zainteresowane z podaniem propozycji za- 
rządzń gospodarczych i finansowych, jak wogóle 
wszystkich innych zarządzeń, które odnośne rządy uzna­
ją za wskazane.

Genua, 26 4. (PAT). Lloyd George oświadczy! 
dziennikarzom angielskim i amerykańskim przez swego 
prywatnego sekretarza Crogh‘a, iż co się tyczy ogólne­
go położenia Europy, to stanowisko delegacji angielskiej 
w zasadzie jest następujące: Mowa Poincarego jesi 
doniosła i znamienna. To co on mówił, zwłaszcza od­
nośnie do konieczności porozumienia aljantów, premjer 
angielski wita serdecznie. Natomiast jednak stwierdza 
Lloyd George, że Francją uczyniła krok bez zapewnia­
nia sobie współpracy ze strony aljantów. Faktyczni# 
Poincare mówił więcej o reparacjach i sankcjach, ani­
żeli o samej konferencji. Opinia publiczna we Francji 
jest wzburzona z powodu memieoko-rosyjskiego układu, 
a to wywarło skutek na prace konferencji, który można 
uważać za fatalny. Powodu tego wzburzenia należy 
szukać w okoliczności, iż opinja publiczna Francji zdaj# 
się być przekonaną, iż układ niemiecko-rosyjski jest 
bezpośrednim następstwem konferencji. To przekona- 
n e podtrzymuje prasa francuska, a częściowo także an­
gielska. N:ektóre pisma francuskie i angielskie donosiły 
kilkakrotnie, że delegacja angielska w Genui chciała ro­
kować z Rosją ze szkodą interesów Francji i bez poro­
zumienia s ę z delegacją francuską. Zacytuję, mówił 
sekretarz, jeden tylko przykład: „Daily Mail“ z piątku 
doniosło, iż Lloyd George miał prywatnie konferować z 
Krassinem, który oświadczył, że Anglja jest gotowa 
skreślić wszystkie długi rosyjskie. Jest to tylko przy­
kładem pogłosek mających na celu zerwanie konferencji 
i wywołan e wzburzenia, któreby w opinję publiczną 
Francji wprowadziło zamieszanie. Otóż nie jest praw­
dą, jakoby Lloyd George miał jakąkolwiek prywatną 
konferencję z Krasinem. Spotykał się on z delegatami 
rosyjskimi jedynie w kołach kolegów i złożył wobec 
nich oświadczenie, stojące w zupełnej sprzeczności z po- 
wyższem doniesieniem dziennika. Lloyd George nigdy 
nie powiedział, jakoby Anglja miała zamiar skreślić 
rosyjskie długi wojenne. Dziś rano pros ł Lloyd George 
dziennikarzy angielskich o ogłoszenie jego oświadcze­
nia, w kitórem zwraca się do narodu angielskiego z go­
rącym apelem, aby nie wierzył wszystkim wiadomoś­
ciom, zam eszczanym przez Times i Daily Mail, itp. gdyż 
Lloyd George nie jest w możności zadementowania każ­
dej takiej pogłoski. Lloyd George prosi dlatego ogól 
angielski, aby zaczekał aż do chwili, w której on będzie 
mógł mówić i wyjaśnić swe stanowisko wobec parla­
mentu. Skorzysta on z pierwszej sposobności, aby na­
rodowi angielskiemu powiedzieć o konferencji genueń­
skiej zupełną prawdę.

Domniemany morderca śp. dr. Styczyńskiego.
Katowice, 26 IV. (PAT.) Wedle dzienników niemiec­

kich aresztowano wczoraj w Gliwicach po przeprowa­
dzeniu rewizji niejakiego elektro technika Jana Polifke, 
podejrzanego o dokonanie morderstwa na dr. Styczyń­
skim. Aresztowany nie przyznał się do winy. Jednak 
gospodyni dr. Styczyńskiego poznała w nim sprawcę 
mordu. Dalsze dochodzenie w toku.

Katowice, 26 IV. (PAT.) Komisja międzysojusznicza 
wystosowała przed papu dniami do. rządu niemieckiego 
nową notę o wydanie jej osób, zamieszanych w  sprawę 
napadu na żołnierzy francuskich w Sobieszowicach. Po­
dobną notę otrzymał rząd niemiecki od rady ambasa­
dorów.

Katowic«, 26 IV. (PAT.) Goniec Śląski donosi: Po­
nieważ magistrat i rada miejska w Katowicach nie za­
jęły dotychczas jeszcze stanowiska z powodu mordu 
popełnionego na członku rady miejskiej w Gliwicach, 
dr. Styczyńskim, frakcja pols/ka rady miejskiej w Kato­
wicach postanowiła przez 2 tygodnie nie brać udziały 
we wszystkich komisjach, i posiedzeniach rady miejskiej 

i w Katowicach,

Katowice, 26 IV. (PAT.) Pracownicy ekspozytury
„Głosu Śląskiego“ w Gliwicach otrzymali listy z we­
zwaniem do natychmiastowego opuszczenia Górnego 
śląska, w przeciwnym bowiem razie stanie się z nimi 
to, co się stało z <ir. Styczyńskim. Listy podpisane są 
przez jakiś „komitet wykonawczy**.

Mata Enfenfa w Radzie Ambasadorów.
Berlin, 26 4. (PAT). „Beri. Tageblatt“ donosu i#

rząd jugosłowiański otrzymał od Poincarego propozycję, 
wedie której przedstawiciele małej ententy wezmą u- 
dział w obradach Rady Ambasadorów, celem omówie­
nia sprawy traktatu niemiecko-rosyjskiego. Wedle in­
nych doniesień celem tej konferencji ma być unieważ­
nienie tego traktatu.

Kars oficjalny
26 4 \9¿2

Noty polsbfe 6,80
Dolary amerykańskie 272,00

Przed ot er .giełdy
27 4 1V22

7,05
273,00
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Poseł Dr. Brejfski.
Kilka uwag o przemianach w ustroiu 

rolnym na Pomorzu.
Przed »tu laty był znacznie inny ustrój rolny na P o  

ino rm  byio więcej osad i wiosek chłopskich, czyli gborr- 
skicłk ziemia znajdowała się przeważnie w ręku pol- 
Skiean. Co spowodowało tak szlachtę jak chłopów do 
pozbywania się ziemi? Szlachcie odebrał po roku 1772 
rząd pruski dobra starościńskie, zmuszał ją do sprze­
dania, gdy mieszkała poza granicami Pruis, koniiskował 
za udział w powstaniach, częściowo sprzedawała swe 
majątki dobrowolnie, by okupić się w b. Kongresówce 
lub straciła ziemie wskutek miegospodarki i marno­
trawstwa. Chłop polski pozbywał się ziemi z innych po­
wodów. Gdy po wojnach mapoleńskich brakło inwen­
tarza żywego i martwego, a budynki się waliły lub le­
żały w gruzach, widział rząd pruski, że panowie me 
będą mogli odbudować osad swych chłopów pańszczy­
źnianych dla braku kapitału. Obszarnicy bowiem byli 
zobowiązani do odbudowania chłopów i zaopatrzenia 
w  inwentarz i siewy. By dostarczyć obszarnikom kapi­
tału, przeprowadził rząd pruski uwłaszczenie i opłacił 
pańszczyznę i własność listami rentowymi, lecz wy­
znaczył na chłopów tak wysokie renty, że w samych 
Prusiech zarobił na tern trzy miliiony talarów. Obszar­
nicy sprzedali listy rentowe i uzyskali potrzebną go­
tówkę na odbudowę swych folwarków, na siewy I in­
wentarz i uruchomili prędko swe gospodarstwo. Z od­
padnięciem pańszczyzny musieli najmować chłopow do 
robót w polu. Chłopi, nie mając pieniędzy na odbudowę, 
siewy i inwentarz, obarczeni rentą, której zapłacić nie 
mogli, poczęli za bezcen sprzedawać obszarnikom swe 
»sady, zadowalając się pracą u nich. Ziemię wykupy­
wali nie tylko obszarnicy, lecz i zasobniejsi chłopu Na 
Pomorzu naliczyćby można setki wsi gburskiich, kttore 
częściowo lub zupełnie przeszły w posiadanie jednego 
właściciela. Tak działo się na Pomorzu do początku 
drugiej połowy 19 wieku i niemal wyłącznie ze szkodą 
stanu posiadania polskiego, bo sprzedającymi byli Bo­
lący a skupującymi niemal zawsze N^mcy. Lecz po­
woli nastąpiła zmiana na korzyść Polaków. Polacy, nie 
dopuszczeni do urzędów, skazani byli jedynie na pracę 
na roli. Nie chcąc stracić swego warsztatu pracy, po­
częli polscy chłopi i rburzy gospodarzyć dobrze, po­
częli oszczędzać, porzucili pijaństwo i pieniadztwo. Za­
miast dalej sprzedawać Niemcom, poczęli wykupywać 
z powrotem ziemię od Niemców, w cz< m nie rrr-.lą po­
moc mieli w powstających bankach ludowych, gdyż o- 
trzymywali długoterminowe a niskoprocentowe pożycz­
ki.

Ustawa pruska o tworzeniu włości rentowych umo­
żliwiła nabycie osad licznym bezrolnym, przysparzając 
ziemi Polakom, lecz tego było rządowi pruskiemu za 
dużo Ponieważ »nabywcami włości rentowych byli 
głównie Polacy, co sprzeciwiało się jego planom pozba- 
iwienia Polaków ziemi począł utrudniać im nabywanie 
osad aż zawiesił ustawę ową zupełnie. Potem ukuł rząd 
pruski ustawę o kolonizacji. Gdy tmmto kolonizacji mniej­
sza posiadłość polska nie zmniejszała się, gdy prze­
ciwnie Polacy wykupywali większe posiadłości nie­
mieckie, przeprowadził rząd pruski ustawę o zakazie 
budowania, tak, że nie było wolno Polakom na kupio­
nej parceli się pobudować. Równocześnie stworzył rząd 
pruski tak zwany „Bauernbank*' i narzucać począł tak 
Polakom jak Niemcom pomoc swą przy regulowaniu 
długów i pod warunkiem, że dla „Bauerabanku zosta­
nie zastrzeżone prawo pierwokupu. Wskutek tego za­
strzeżenia nie mogli Polacy kupić osad, gdzie było hy- 
poteka „Bauernbanku“. Przez to zmalała zupełnie po­
daż na rynku ziemi. Chciał Polak kupić osadę, to mógł 
objechać powiaty cale, nim znalazł gospodarstwo, któje 
było na sprzedanie a wtenczas po tak wysokiej cenie, 
że zaliczka wpłacona stanowiła nadwartość gospodar­
stwa kupionego. Nic wiec dziwnego, że dużo synów 
parcelników i gburów, którzy lgnęli do pracy na roli, 
nie mogło stworzyć sobie warsztatu pracy a nie mając 
hmego sposobu utrzymania, nie mogli zakładać ogniska 
rodzinnego. Więcej wprawdzie synów gburskich chwy­
tało się rzemiosła 1 kupiectwa, lecz w braku dobrego 
wykształcenia zawodowego i potrzebnego kapitału za­
kładowego tylko mało z nich zdobywało byt niezależny 
i majątek. Stan ten groził zupełnem zubożeniem Pola­
ków. gdyby był trwał jeszcze dłuższe lata. Tak było 
w 1914 roku. Odzyskana wolność i niezależność pań­
stwowa usunęła grożące nam coraz więcej niebezpie­
czeństwo.

n .
Opisałem krótko }ak w ostatnich stu latach zmienia­

ło się zapatrywanie na wartość ziemi i jak ona prze­
chodziła z rąk polskich w niemieckie. Teraz nadszedł 
czas, by naprawić zło, które .powstało na Pomorzu tak 
pod względem społecznym jak i narodowym. Już przed 
wojną światową był u nas głód ziemi a po wojnie po­
wstał on we wszystkich państwach. By ten głód ziemi 
zaspokoić, uchwalił sejm w Warszawie ustawę o re­
formie rolnej. Jej celem jest danie bezrolnym możności 
kupienia a małorolnym powiększenia swej osady, by 
mógł na niej prowadzić racjonalna gospodarkę rolną. 
O ile przeprowadzeniu parcelacji w innych dzielnicach 
potrzebne jest głównie ze względów społecznych^ i go­
spodarczych, to na Pomorzu dochodzą do tychże je­
szcze względy narodowe.

Pomorze, stanowiące wąski pomost Polski do mo­
rza, otoczone wrogimi Niemcami, niemczone od setek 
lat, pósiada wysoki odsetek narodowo wysoko uświa­
domionej ludności niemieckiej, która .nie tak łatwo i 
prędko zapomni o tern, że ona była panem na Pomo­
rzu. Ludność niemiecka jest bogata, w jej ręku znaj­
dują się niemal wyłącznie wielkie obszary rolne, w mia­
stach reprezentuje kupiectwo i rzemiosło bogate. By 
wznowić stan posiadania rolnego polskiego, by wyna­
grodzić krzywdy i szkody, które rząd pruski w 150 la­
tach ludności polskiej wyrządził, potrzebna jest reforma 
rolna. Trzeba Pomorze na zdrowszych zasadach _spo- 
Teoanych inaczej uwarstwowić, trzeba stworzyć liozhe

Z Genui i około Genui.
Stanowisko Ameryki wobec konferencji.

Wiedeń, 24 IV. (PAT.) „N. Ftr. Frease“ donosi: Am­
basador Stanów Zjednoczonych w Rzymie Child, który 
w Genui odgrywa wyłącznie rolę obserwatora, oświad­
czył dzisiaj oficjalnie, że Stany Zjednoczone nie mogą 
się czuć związane żadną decyzją konferencji genueńskiej 
w prawie długów rosyjskich. Dziennik dodaje: Dług Ro­
sji w Ameryce wynosi. 10 milionów dolarów i ¡został za­
ciągnięty w roku 1916 z terminem pięcioletnim. Nadto 
rząd Kiereńskiego zaciągnął nową pożyczkę w Ameryce 
w roku 1917.

Bankiet delegacji polskie] dla przedstawicieli prasy.
Genua, 25 IV. (Ag. Wisci.). 24 kwietnia o godz. 4-ej 

po południu w wykwintnych salonach wielkiego teatru 
Carlo Felice delegacja polska wydała ogromne przy­
jęcie na cześć przedstawicieli prasy. Obecnych było kil­
kuset dziennikarzy z całego świata, którzy mieli spo­
sobność zetknięcia się osobiście z ministrem Skinmuntem 
oraz członkami delegacji polskiej Narutowiczem, Zale­
skim, Pułaskim, Strassburgerem, Wieniawskim i Tar­

gowskim. Organizacja przyjęcia spoczywała w rękach 
ministra Targowskiego i członków biura prasowego de­
legacji polskiej. Minister Sklrmunt otoczony przez dzien­
nikarzy, udzielał żywo wyjaśnień i informacji, dotyczą­
cych aktualnych spraw Polski. Bez wątpienia informa­
cje ministra Skirmunta znajda odpowiedni wyraz w pra­
sie europejskiej, która jak dotychczas nie grzeszyła wia>* 
domościami o Polsce. Na przyjęciu obecni byli dzienni, 
karze wszystkich narodowości: Francuzi, Anglicy, 
Amerykanie, Włosi, Słowianie, Rumuni, dziennikarze 
państw bałtyckich, kilku Japończyków, Niemców i 
Austriaków, dziesięciu dziennikarzy polskich oraz kilka 
pań, współpracowniczek delegacji polskiej, czyniło ho­
nory gospodarzy domu.

Polska w Radzie Najwyższej.
Paryż, 24 IV. Filip Millet, pisząc o sprawach genueń­

skich, zaznacza, że za jeden z najważniejszych wypad­
ków uważać należy fakt, że obecnie mała ententa i Pol­
ska definitywnie biorą-udział w pracach Rady Najwyż­
szej. Jest to — pisze p. Millet — najlepsza z gwarancji 
dila pokoju świata.

■a gospodarczo silne zastępy mniejszych i średnich rol­
ników. Rolnik, kochający swą ziemię, jest najlepszą 
obroną państwa, jest najwięcej zachowawczym oby­
watelem, najodporniejszy na gwałtowne przewroty spo­
łeczne. Posiadanie roli chromi jej właściciela przed so­
cjalizmem i bolszewizmem.

Walka, która toczyła się o uchwalenie ustawy rol­
nej tak w Sejmie jak i kraju, wre dalej o jej przepro­
wadzenie. Bezwzględnie zwalcza parcelację prawica 
sejmowa, opierająca się na obszarnikach. Reforma rolna 
zagraża bowiem ich bytowi gospodarczemu a tern sa­
mem ich wpływom politycznym, bo przez parcelację zy­
skają ich przeciwnicy na członkach a tern samem i na 
znaczeniu politycznem.

Partje robotnicze są w trudmem położeniu. Z jednej 
strony pragną, by ich bezroijii zwolennicy uzyskali zie­
mię, lecz z drugiej strony, dążąc do socjalizacji nie tyl­
ko zakładów przemysłowych, lecz 1 rolnych, wiedzą o 
tern dobrze, że ich zwolennicy z chwilą uzyskania^ roli 
usuną się z pod :ch wpływów i wzmocnią szeregi ich 
przeciwników społeczno-politycznych.

Przeciwnicy reformy rolnej straszą ludność miejską, 
te miasta zostaną wygłodzone, bo osadnicy uprawiają 
ziemie niby gorzej niż obszarnicy, że sami zjedzą 
wszystko. Obawy te nie są słuszne, bo celem reformy 
rolnej jest właśnie podniesienie produkcji rolnej przez 
stworzenie osad, zdolnych do racjonalnej gospodarki 
rolnej. Mają zóstać stworzone samostarczalne gospo­
darstwa, a tylko część ziemi przeznaczoną, zostanie na 
kilkumorgowe osady. Że w b. Kongresówce i Galicji 
drobni rolnicy nie gospodarzyli tak dobrze jak w b, 
dzielnicy pruskiej, to można to samo powiedzieć i o 
większości obszarników. Winny tu jest właśnie niedo­
bry rozdział w posiadanie ziemi i brak ogólnej oświaty 
a specjalnie wykształcenia rolniczego. Trzeba założyć 
odpowiednią liczbę szkół rolniczych, także na Pomorzu, 
a wytwórczość roJna u drobnych rolników dorówna 
niedługo wielkim obszarnikom jak n. p. w zachodnich 
Niemczech, Holandii i Danji. Znam dziesiątki, ba setki 
małych i średnich gburów, którzy więcej wygospoda- 
rźyć umieją niż obszarnicy. Jeszcze nie przeprowadzo­
no dokładnego obliczenia, kto wyprodukuje więcej środ­
ków żywności, czy 3000 morgowy folwark, czy gbur- 
ska wioska o 3000 morgach, gdzie są drobni i średni tyl­
ko rolnicy.

(Dokończenie nastąpi).

S; rawy polskie.
Pozycja Połsk! w Genui.

Korespondent „Kuriera Warsz.“ donosi z Genui;
Pierwsza zdobycz, jaką osiągnęliśmy na konferencji, Jest 

wejście przedstawiciela naszego dó podkomisji politycznej 
W ten sposób Polska wraz z Rumunią reprezentują małą en- 
tentę i Związek bałtycki. Pisma włoskie, nawet tak mało 
przychylne, Jak „Tempo“, zorientowały się, iż pozycja nasza 
na konferencji jest wcale mocna, że Polska stała się central­
ną i łączną siłą dwóch ugrupowań. To też ton niektórych 
artykułów i pism poraź radykalniej się zmienia. Trzeba się z 
nami liczyć, mamy dość ważki głos, zwolna zaczynamy zajmo­
wać miejsce, odpowiadające naszej sile i bogactwu narodo­
wemu.

jest to międzynarodowy sukces, który na konferencji ge­
nueńskiej uzyskaliśmy. Gdyby nawet ogólnych rezultatów 
konferencja genueńska nie dała, to fakt, iż po raz pierwszy 
na arenie międzynarodowej Polska nie zjawia się w szacie 
izolowanego przestępcy, Jest wielkiej wagi zdobyczą.

Obecnie nie można już tak łatwo operować insynuacją an­
typolską, skoro najpoważniejszy argument — odosobnienie 
wśród sąsiadów, — został wydarty naszym przeciwnikom.

Nie jest to jednak nasz jedyny plus. Fakt, iż Polska za­
warła w swoim czasie pokój z bolszewikami, że więc może 
być ekspertem bolszewickiej lojalności, nadaje nam znaczenie 
czynnika wielce pozytywnego na konferencji, w której głó­
wnym punktem porządku dziennego jest stosunek do Rosji.

Gdyby dyplomacja bolszewicka zrozumiała dokładnie zna­
czenie dobrych stosunków ńa swej granicy zachodniej, to nie 
zbawiałaby opinji polskiej swemi notami, tracąc napróżno 
czas na wmawianie światu, że imperializm polski czyha na 
osławioną już dziś dokładnie wolność państwa bolszewic­
kiego.

Sądząc z ostatnich wywiadów z Cziczerinem, moment ten 
nadszedł. ,

Pierwsze słowa, stwierdzające poprawność stosunków 
jłolsko-bolszewickich, zostały przezeń wykrztuszone w wy­
wiadzie z przedstawicielem Timesa. Miejmy nadzieję, że są 
one zapowiedzią rekonwalescencji po żółciowych atakach 
not Cziczerina,

Prośby o dymisję.
Na skutek likwidacji ministerjum b. Dzielnicy pruskiej, dr. 

Zygmunt Seyda i dr. Wachowiak wnieśli prośby o zwolnienia
ze stanowiska podsekretarzy stanu.

Nominacje.
W „Monitorze Polskim“ ogłoszono: Naczelnik Państwa 

dekretem z dnia 20 kwietnia 1922 r. zamianował p. Walerego 
Romana, wojewodę poleskiego, na podstawie art. 7 ustawy z 
dnia 6 kwietnia 1922 r. o objęciu władzy państwowej nad Zie­
mią Wileńską delegatem dla objęcia administracji terenu w  
art. 1 cytowanej ustawy określonego.

Krótkie wiadomości polityczne.
„Obietnice i traktaty“ sowieckie. Ryga. A. P. Łotewski

poseł w Moskwie Feldman wręczył w urzędzie zagranicznym 
rządu sowieckiego not«, w której wskazuje, że rosyjska de­
legacja kombinowanej łotewsko-rosyjskiej komisji odszkodo­
wawczej utrudnia na każdym kroku sprawę zwrotu własności 
łotewskiej, skutkiem czeg-o działalność całej komisji sprowa­
dza się do zera. Ponieważ zastępca komisarza dla spraw 
zagranicznych Haneoki w osobistych rozmowach wielokrotni« 
oświadczał, że rząd sowiecki poważnie stara się przyspie­
szyć zwrot własności, postępowanie rosyjskiej delegacji jest 
całkiem niepojęte. W dalszym ciągu nota przytacza szereg 
dowodów na to postępowanie rosyjskiej delegacji.

Nacjonaliści przy robocie. Berlin. A. P. Narodowy związek
-niemieckich oficerów 1 związek narodowo usposobionych żoł­
nierzy wystosował do niemieckich zastępców na konferencji 
w Genui na ręce kanclerza Dr. Wlrtha memoriał, w którym 
domaga się od niemieckich zastępców odważnego i mężnego 
występowania w obronie praw ludu niemieckiego. W szcze­
gólności obowiązkiem delegatów niemieckich jest wystąpić 
przeciwko legendzie o winie niemieckiej za wojnę, której to 
winy uznanie wymuszono przemocą na rządzie niemieckim.

Konferencja niemiecko-łotewsko-iitewska. Królewiec. A. P.
W tych dniach odbędzie się w Eydikunach konferencja poko­
jowa między Niemcami, Litwą a Łotwą, na której mają być 
doprowadzone do końca rozpoczęte w Kownie rokowania oo 
do wypracowania wspólnego uregulowania ruchu.

O nawiązanie stosunków anglslsko-Htewsklch. Londyn A  P.
Jak Reuter donosi, zwrócił się dr. Paweł Dwotkowicz do lon­
dyńskiej Izby handlowej w sprawie nawiązania stosunków 
handlowych między Anglją a Litwą. Postanowiono utworzyć 
z członków londyńskiej Izby handlowej komisję dla wypra­
cowania konwenejf" handlowej angielsko-litewskiej.

Szczegóły umowy Watykanu z sowietami. Genua. A. P.
Prowadzone między rządem sowieckim a Watykanem per­
traktacje doprowadziły do osobnej umowy, na podstawie któ­
rej Rosja godzi się na dopuszczenie Ojców Jezuitów i otwar­
cie przez nich w kilku większych miastach szkół chla młodzie­
ży, Ten sama układ gwarantuje również swobodę działalno­
ści religijnej OO. Franciszkanom w obrębie całego państwa 
rosyjskiego.

Agitacja niemiecka w Polsce. Królewiec. A. P. W całych
Prusach Wschodnich rozpoczęła się gwałtowna agitacja po 
wszystkich wsiach i miastach, mająca na celu pozyskanie jak 
największej -liczby członków w tak aw. związkach szkolnych. 
Związki te powzięły sobie za zadanie podtrzymywania nie- 
mieckości w Poisce, subwencjonowania i całkowitego opła­
cania szkół niemieckich w Polsce oraz wypłacania pensji nau­
czycielom niemieckim, którym rząd polski z takiej lub owa­
kiej przyczyny pensji nie wypłaca.

Traktat warszawski powodem przesilenia w Fintandji. Hel-
singsfors. A. P. Wobec zbliżającego się w Finlandii terminu 
wyboru do parlamentu, rozpoczęła się gwatłowna walka mię­
dzy partiami lewicowemi a partiami praiwieowemd. Partje 
opozycyjne wyzyskują każde wydarzenie polityczne i zaata­
kowały rząd fiński z powodu traktatu warszawskiego, zawar­
tego podczas konferencji z państwami bałtyckiemu Z powodu 
traktatu tego chcą socjaliści przeprowadzić dymisję ministra 
spraw zagranicznych Holstiego. Sytuacja pogorszyła się w 
ostatnich dniach wskutek wniesionej w parlamencie interpe­
lacji co do traktatu, skierowanej wprost na ręce prezesa mi­
nistrów Wennoli, który bawi obecnie w Genui. Cała lewica 
domaga się, ażeby prezes ministrów ustąpił jeszcze przed za­
kończeniem rokowań w Genui.

Wystawa przemysłu niemieckiego w Moskwie. Królewiec.
A. P. W Mioskwie rozpoczęły się przygotowania nad zorga­
nizowaniem w ubikacjach „Browodnika“ wystawy przemysłu 
niemieckiego. Wystawa otwarta będzie 1 lipca i obejmować 
będzie eksponaty z dziedziny motorów elektrotechnicznych 
maszyn parowych, kotłów, lokomotyw i to.

/
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Powojenna statystyka żydów.
Wydany nakładem kartograficznego zakładu Freytag 

I Bernd stotystycizmio-geograficzny alias* wedle stanu 
z roku 1921, przynosi cały szereg ciekawych cyfr sta­
tystycznych, m. L odnoszących s ę do żydów.

W Europie żyje oibecnie 10 500 000 żydów _(czyli
23 proc.) ogółu ludności. W Rosji, która przed wojną 
posńadtała większość Żydów, bo około 6% milionów, naj­
większe zaszły zuniany. Obecnie we wtaśc wqj Rosji, 
td. bece Ukrainy 1 inniyoh nowopowstałych państw kre­
sowych pozostało ich ledwo 400 000.

Największą ilość Żydów w Europie posiada obecnie 
Polska, a to 3 300 000, czyli 11 proc. całej ludności.

Potem następuje Ukraina, gdzie jest nas 2300000.
W Rumunii z powodu anneksji Besaarabji, Bukowi­

ny i Siedmiogrodu ilość Żydów z 250 000 — ptraed wojną 
— wzrosła na 300 000.

Białoruś, liczy 750 000 Żydów.
Litwa kowieńska liczy 300 000, a d  mtao małej licz­

by stanowią około 10 proc. ogółu ludności.
Okrajana obecnie Austria liczy 350 000 Żydów z tego 

W edeń ponad 300 000, czyli 103 proc. agóiinej liczby 
mieszkańców Wiednia.

Tak tedy Wiedeń — po Warszawie ma dziś najlks- 
rtejseą gminę żydowską.

Po Wiedniu przychodzi Budapeszt, który ma 212 000 
Żydów stanowiących jednak nie mniej jak 23 proc. 
nwesekańców. Resz-ta obecnych Węgier liczy około 
250 000 Żydów, czyli razem jest ich w Magyarji 450 000.

Czechosłowacja liczy tylko 360 000 Żydów.
Z mocarstw Wielkiej Ewtenty Wielka Brytania liczy 

(w Europie) 280 000 Żydów — zaś Francja 130000, a 
Włochy tylko 40 000.

Z bałkańskich państw liczy Grecja 750 000 Żydów, 
ale z tego w Salonice samej żyje 60 000.

Stanowią zaś Żydizd w Saiomifcach nie mniej jak 38 
prooerrt ogółu ludności.

Jugosławia ma 60 000 Żydów, zaś Turcte europejska 
tylko 50 000, a Bułgar ja co Włochy tj. 40 000.

Interesująeem jest, że po raz pierwszy vd wyipędze- 
n'a z Hiszpanii ( w 1492 roku) wykaziuje statystyka 
Żydów w Hisztpanjl j w Portugalii, a to 1000 w Hiszpa­
nii, a 600 w Portugalii.

Szwecja, Danja, Belgja maiją po 4000 Żydów, Szwaj­
caria ma 21 000, Norwegia i Luksemburg po 1000 Ży­
dów..

Ilość Żydów w Azji wynosi 780000 z tego 80000 w 
Palestynie.

Po Polsce i Ukrainie największe centrum żydowskie 
stanowią obecnie Stany Zjednoczone wykazujące 
1600000 Żydów.

W Afryce największą ilość Żydów wykazuje (za­
mieszkała również przez Semitów) Abisynia.

Egipt wykazuje ich 40 000 Południowa Afryka liczy 
łydko 15 000 Żydów, którzy jedinak wielki wpływ mają 
na tamtejszy rząd i społeczeństwo.

Maroko wykazuje 100 000, Algieria 55 000, a Tunis 
60000 Żydów.

Cała Australia ma tylko 20 000 Żydów.
Kula ziemska zamieszkała jest przez 1 744 milionów 

ludzi. Z tego wyznaje buda'zm w rozmaitych odmia­
nach 400 milionów, bramanizim (w Indiach) 240 milio­
nów, Mohametan jest 250 milionów, katolików 300 milio­
nów, protestantów 230 milionów, pogain 90 milionów, 
prawosławnych 120 milionów, Żydów 14 miliomów, a 
bezwyznaniowych 11 milionów.

Jest to zaiste zadziwiające, że żydzi, którzy wiecz­
nie narzekają na Polskę, najl czneej się w niej osiedla­
ją. Nawiasem powiedziawszy wolelibyśmy, aby żydzi 
nas bardziej lubili, ale dalej od mas mieszkali a przy­
najmniej nie w takiej zwartej 3 milionowej masie.

Z Selma gdańskiego.
Na pierwsze po wakacjach, tj. środowe posiedzenie

Sejmu gdańskiego, przybyła dość mała liczba posłów. 
Cały prawie porządek obrad załatwiono w godzinie, 
gdyż nikt z posłów nie zabierał podczas dyskusji głos, a. 
Powtórzyła się także znowu sprawa z projektem usta­
wy o izbie rolniczej, a mianowiciei, że podczas głosowa­
nia wykazało się, że Seta nie był zdolny do powzięcia 
uchwał, więc marszałek na pewien czas odroczył po­
siedzenie.

* **
Po zagajeniu posiedzenia przez drugiego wicemar­

szałka Gehia skreślono na wniosek posła Bumkego z 
porządku obrad pierwszy punkt, tj. drugie czytanie 
projektu ustawy o zmianie regulaminu dla adwokatów.

Następnie przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
projekt prawa o tymczasowem stosunku służbowym 
sekretarzy sadowych i registratorów.

W dalszym ciągu posiedzenia przystąpiono do dal­
szego głosowania nad -projektem ustawy o utworzeniu 
izby rofakzej. W taiennem głosowaniu wykazało się, 
że Sejm nie był zdolny do powzięcia uchwał, gdyż w 
głosowaniu wzięło udział tylko 39 posłów. Marszałek 
odroczył więc posiedzenie na pół godziny.

Po wznowieniu posiedzenia przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu projetktt o zmianie ustawy ubezpiecze­
niowej dla pracowników.

Załatwiwszy jeszcze kilka pomniejszych spraw, 
um knął marszałek krótko po godzinie 4 posiedzenie 
Sejmu, wyznaczając następne na czwartek, 27 hm. o 
godz. 3 po południu.

KRONIKA.
Gdańsk, czwartek 27 kwietnia 1922.

Rzymsko-kat. Zyta p.. Piotr. Kan. w.
Słońca Wschód: godz. 4 m. 40 Zachód VOdz. 7 m. 16

Stan wody w Wisie 
pod Toruniem . 1.74 1,84
pod Chełmnem . 1,75 1.68
pod Kurzebrakiem 2 24 2 22 
pod Tczewem . l ,t i  2.04
pod Schiewenhorst 2.28 2.30 
pod Foruonem . 1,,0 1,77

dnia 26 kwietnia.
pod Grudziądzem 1,89 1,90 
pod Malborkiem 1,82 1.77 
pod Einiage 2.24 2.¿2

z dnia 25/4 24/4 
pod Warszawa . 1,80 1,84 
pod Płockiem . . 1,47 1.54

Przeczytaj j pedaj drugim.
Ceny za papier jeszcze ciągle idą w górę. Wagon 

pap er u w lutym kosztował lł* miliona marek polskich, 
w marcu 1650 000 mp., a w kwietniu 2 miijony mkp.; 
też inne przybory drukarskie w ostatnich miesiącach 
anowu znacznie podrożały.

Tak samo i personel drukarski domaga się i wywal­
cza sobie coraz wyższe płace. W końcu marca dru­
karze i zecerzy osiągnęli podwyżkę o 35% od płacy ty­
godniowej, a już są nowe pertraktacje o dalsze pod­
wyżki w toku.

W ten sposób stosunki w przedsiębiorstwach gazeto­
wych są coraz trudniejsze. W ostatnich miesiącach w 
Niemczech 150 gazet 1 pism przestało wychodzić, ponie­
waż nie mogły nadal pokrywać swych kosztów, a u nas 
prasa polska jest w podobnem położeniu. Mimo tych 
niebywałych olbrzymich trudności, z jakemi cała prasa 
borykać się musi, „Gazeta Gdańska“ nie podwyższyła 
przedpłaty i należy do najtańszych gazet codziennych 
tak w Niemczech jak i w Polsce.

Dotychczas mogliśmy choć z trudem dać sobie radę 
c wszystidem! trudnościami, ponieważ mamy wleie ty­
sięcy wiernych abonentów w całej Polsce, lecz żywimy 
nadzieję, że zwłaszcza teraz, gdy się zbliża koniec mie­
siąca, wszyscy nasi czytelnicy wytężą wszelkie siły, 
celem pozyskania nam licznych nowych abonentów. 
Chcemy też w przyszłości stać na straży interesów pol­
skich, podać naszym czytelnikom jak najwięcej naj­
świeższych wiadomości i udoskonalać pismo nasze co­
raz więcej dla dobra naszych czytelników I całego na­
rodu polskiego, lecz potrzebujemy, aby cel nasz osią­
gnąć, gorliwego poparcia z strony wszystkich naszych 
czytelników.

w kawiarniach i resfauracfac 
¿■ q ile j ia A i*  i na wszysikicfi dworcacbb

„Gszety G.ańsdej“.

* Nowe rokowania Gdańska z Polską. Sanat posta­
nowił celem zapobieżenia dalszemu podrożeniu żyw­
ności i artykułów pierwszej potrzeby wznowić natych­
miast z Generalnym Komisarzem Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Gdańsku rokowania, by zakazać wywóz ży­
wności i artykułów pierwszej potrzeby i zapewnić do­
wóz żywności z Polski do Gdańska, Zarazem wyśle 
Senat rządowi polskiemu wniosek, by zniósł taryfę cel­
ną do końca br. na artykuły pierwszej potrzeby. Po­
proszono ritąd polski, by ze względu na ogromny wy­
wóz żywności i artykułów pierwszej potrzeby z Gdań­
ska do Polski natychmiast rozpoczął rokowania,

* „Polszczenie się Gdańska". Znamy przywódca na­
cjonalistów niemieckich w Gdańsku, dr. John, wygłosił 
na osłatniem Zebraniu tutejszej niemiecko-nacjomali- 
stycznej part# ludowej odczyt, w którym omawiał głó­
wnie stosunki polskie i niebezpieczne .polszczenie się 
Gdańska". „Dwa łata tentu — mówił między innemi 
dr, John — oderwano Gdańsk od Niemiec i oddano go 
pod opiekę Polski. Z punktu widzenia wojskowego zda­
ny jest Gdańsk zupełnie na Polskę. Większą część do­
chodów pochłania Polska, w sprawach, dotyczących za­
granicy, ma Polska rozstrzygający głos. Serce się krwa­
wi, paitrząc na ślady szybkiej polonizaaji Gdańska. Pra­
wie codziennie przechodzą wielkie składy i domy w po­
siadanie polskie. Każdy właściciel, który wyzbywa się 
swe] własności na korzyść Polaków, popełnia ciężką 
zbrodnię wobec swej macierzy. Idąc ulicami Gdańska, 
widzi się prawie na każdej kamienicy polskie napisy 
przy wejściach do wielkich i małych banków polskich, 
które się tu etabiowały. Co krok słyszy się narzucającą 
się wszędzie mowę polską". Po długich w podobnym 
tonie utrzymywanych lamentach zwrócił się dr. John 
do zebranych z gorącym apelem, ażeby bronili w 
Gdańsku zagrożonej niemczyzny, ażeby krzewili wszę­
dzie sztukę i obyczaje niemieckie i nie zapominali, że 
Gdańsk był i pozostanie niemieckim i że może w naj­
bliższej przyszłości iuź powróci pod panowanie nie­
mieckie.

* Niechlujstwo w policji bezpieczeństwa (Schupo). Dla
przebudowania koszar zażądał senator policji Schuem- 
mer w  prowizorium budźertowem milion mk. G dy'go 
więc na sobotni&m posiedzeniu komisji głównej zawe­
zwano, aby podał specjalizowane uzasadnienie do tego 
żądania, wykazało się, że m. i. zażądał 100 000 mk. na 
urządzenie zakładu do odwszawiania w tych koszarach. 
Poszczególni posłowie wystąpili przeciw temu żądaniu, 
przyczem wskazali na następstwa skoszarowania pdH- 
cji bezpieczeństwa, przyczem zaznacyli, że urzędnicy 
policji modlrej, którzy dawniej wykonywali tę Samą służ­
bę i sypiać musieli w strażnicach na pryczach, a mimo 
to nie byli zawszawieni, gdyż nie byli koszarowani, lecz 
mieszkali, jak i dzisiaj, w mieszkaniach prywatnych. 
Ostatecznie skreślono z tego prowizorium budżetowego 
300000 mk.

* Morderca własnej żony przyznał się do winy. W je­
dnym z ostatnich numerów pisma naszego donosiliśmy 
o aresztowaniu rybaka Wcssela z Schnaketiburga pod 
zarzutem Zamordowania własnej żony. Aresztowany 
przyznał się wczoraj przed sędzią śledczym do winy.

*  Egzamin wstępny do gimnazjum polskiego w 
Gdańsku. Wszyscy uczniowie (uczennice), którzy 
zgłosili się do gimnazjum polskiego, stawią się w so­
botę, 29 kwietnia o godz. 9 przed poł. w gmachu szkol­
nym (koszary przy dworcu Petershagen, am Welssen 
Furm 2). Przedłożyć trzeba; 1) świadectwo dotych­
czasowej szkoły, 2) metryki. Uczniowie powinni przy­
nieść przybory do p sania. Uczniów z świadectwami 
szkół mających prawa publiczne przyjmuje się do od­
nośnej klasy bez egzaminu.
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* Składy celne przy WaOgasse. Po przydzielenia prań*

ważnej części gmachów bylegd urzędu umundurowania przy 
Wałlgasse gdańskiemu urzędowi celnemu, będzie część * 
nich użyta na składy celne, w których umieszczone będą to­
wary zagraniczne celem wystawienia dla Interesentów, dl* 
kupujących będą przerobione, przepakowane lub przelane, *  
następnie po ocleniu wysiane do terenu celnego polsko-gdań- 
skiego lub do zagranicy. Tym sposobem odbywać się będzla 
stała wystawa towarów zagranicznych. Interesenci, którzy 
otrzymać chcą takie składy, zgłosić się muszą do wyższej 
dyrekcji celnej w Gdańsku. Bliższe szczegóły znajdą Szaa* 
Czytelnicy w inseracie w dziale ogłoszeń dzisiejszego nume­
ru pisma naszego.

* Kiits książkowoścl polskiej. Chcąc zadowolnlć ogól­
ni żądanie handlowców, pragnących poznać książkowość pol­
ską, jak równie usunąć braki w tej dziedzinie, by mieć mo­
żność zajmowania posad pracowników książkowych, w ostat­
nich czasach przez firmy polskie w Gdańsku tak silnie zapo­
trzebowanych, Związek Handlowców organizuje kursy ksiąt- 
kowości polskiej. Udział wziąć mogą i niehandlowcy jak up, 
rzemieślnicy, drobni kupcy, odczuwający potrzebę prowadze­
nia książek. Opłata jest bardzo mala, gdyż wynosi 4 mk. Zf 
lekcję. Członkowie Zw. H. korzystają z ulgi 50%. Chętni 
zgłosić się powinni w biurze Związku Handlowców przy 
Poggenpfuhl nr. 11, które otwarte jest od 7 do 9 wieczorem. 
Lekcja Inauguracyjna odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 1% 
wieczorem w biurze Zw. Handlowców.

* „Tldenia“ międzynarodowe towarzystwo podróży z ogr« 
poręką w Gdańsku. P^d powyższą nazwą utworzone towa­
rzystwo wzięło za zadanie umożliwienia swym członkom 
odbycia aodrćży po cenach rrzvsiepnych, i  nr vct mr-elni« 
bezpht' ie pod pewnemi warunkami. Składki miesięczna wy* 
nosi 10 mk., a jednorazowe wpisowe 15 mk. Biuro tego to­
warzystwa znajduje się przy Stadtgraben nr. 5 (Verkrhrszeo* 
irt t ) .

* Celem założenia klubu wioślarskiego w Gdańsku proszę
osoby mające zainteresowanie dla tego sportu, przedewszyst- 
kiem byłych członków klubów wioślarskich w Polsce, o po­
danie mi swego adresu celem porozumienia się i zorganizo­
wania komitetu przygotowawczego.

Dr. Stanisław Sławski, Gdańsk, dyrekcja kolei, pok. 212.
* Bibjotekl Tow. Czytel. Lud. w Gdańsku I na przedmie­

ściach. Zwracamy uwagę na to, że obecnie otwarte są na­
stępujące biblioteki: w Gdańsku przy Langgasse 5311, miesz­
kanie dr. Filarskiego w środę i sobotę o godz. 4—6 po poł. 
i w szkole polskiej, biblioteka dla młodzieży, wydawanie 
książek w klasie p. Źelewskiej; we Wrzeszczu przy Haapt- 
strasse 90 ptr., mieszkanie pp. Scheffsów, w poniedziałek 
o godz. 6—7 po południu; w Oliwie w refektarzu klasztor­
nym w niedzielę po sumie; w Oruni przy Stadtgebieł 12, w  
drukami gdańskiej, w sobotę o godz. 6—7 po poł.; w Bnze- 
żnie przy Auguststrasse 30 mieszkanie p. Uklejl, codziennie 
o godz. 10 przed poł. do 8 wieczorem.

* Oliwska pielgrzymka. Jak po inne lata, talc f w! 
tym roku wyruszy oliwska pielgrzymka na Kalwarję 
weiherowską i to 23 maja rano o 8 godzinie. — 22 maja 
o 5 godz. nieszpory i majowe nabożeństwo, we wtorek 
rano o 7 msza św. i kazanie, potem ruszy pielgrzymka 
w dalszą drogę. Zarząd pielgrzymki się postara na u- 
rzędzie celnym w Tczewie, aby pielgrzymi przejść mo­
gli granicę betz wszelkich przeszkód. Prosimy pielgrzy­
mów, aby się postarali o mały wykaz u swego probosz­
cza, albo u sołtysa. Ma to na celu, aby pa skarżę się ni« 
przyłączyli do pobożnych pątników. 20 000 mk. pol­
skich wolno każdemu mieć przy sobie, gdy dice prze­
kraczać granicę, ale nie więcej. Zarząd pielgrzymki o* 
liwskiej: Augustyn Połczyński, Antoni Abraham.

Spostrzeżenia pogody
w Nowymporcie------ 14,4 m. nad poziomem mora

nrtHatiA ni*7PT P n le lr i T Terr-» A

Temperatury (najwyższa: l ł . i  0C. Ilość opadów; 0,0 
wciągu doby (najniższa: 3.9^ . Uwagi:

ubiegłej (średnia: 6,7 5C.

Rozm aitości.
— Szczegóły o rodzinie Piłsudskiego. „Kurjer Polski“ w 

korespondencji z uroczystości wileńskiej nadmienia, że ba rdze 
mało kto w Polsce zna właściwe nazwisko Naczelnika Pań­
stwa. Brzuil ono: Józef Gimiatowicz Rymsza Piłsudski. Ro­
dzina Piłsudskich pochodzi z powiatu telszewskiego, nazwi­
sko swe przybrała od dóbr Piłsudy, położonych na pogTa« 
niczu żmudizkoł-Iitewsklem 1 pieczętuje się herbem Koś cieszą 
z odmianą. Archlwarjusz miasta Wikta jeszcze w roku 191< 
posłał ówczesnemu brygadierowi książkę o sztuce wojennej 
pochodzącą z 17 wieku, a dedykowana panu Gtoi a to wjv»owi 
Rytnszy Piłsudskiemu, w które] to dedykacji autor zaznacza, 
że męstwo J wojskowe cnoty rodizimy Piłsudskich były przy­
czyna ofiarowania tego dzieła panu na Pilsudacih.

Międzynarodowe miasto. Świeżo ukończony rozbiór da­
nych, osiągniętych podczas spisu ludności Stanów Zjednoczo­
nych w 1920 roku, wykazuje, że miasto Nowy York licz* 
4 294 629 mieszkańców pochodzenia cudzoziemskiego, a tyl­
ko 1 164 834 amerykan rodowitych.

W Nowym Jorku mieszka np. 994556 żydów, nazywaj* 
cycb się tam rosjanami, t  j. prawie tylu, i ki mieszkańców 
liczy cała Warszawa; włochów liczy Nowy York 802 893, t  I 
więcej o 100 000, niż wynosi cała ludność Neapolu. Następ­
nie idą irlandczycy, posiadający nad Hudsonem 637,744 przed­
stawicieli swej rasy, dalej Niemcy, których znajduje się tani 
593 000; wreszcie Polacy słowianie, południowi, austrjacy 
i t. d., których Nowy York posiada po kilkaset tysięcy. 
Metropolja więc wschodnia Stanów Zjednoczonych jest aajbafw 
dziej miedzynarodowem minąłem na świeci«.



„GAZETA GDAŃSKA, 38-*o KWIETNIA 1932.

Kronika pomorska.
/K — Czas środkowo-europejskl w Polsce. Na zasadzie 
'rozporządzenia rady ministrów z dnia 12 ¡kwietnia wpro- 
wadzony zostanie z dniem 1 maja czas środkowo-euro*- 
IpeJski według południka leżącego o 30 stopni na wschód 
¡Pd Greenvich, który to czas obowiązuje w  państwie ja- 
¿o urzędow y.

— Gdynia. Zbliża się czwarty sezon letni dla Gdyni, se- 
l$on w całym tego słowa znaczeniu, bowiem nletylko wszyst- 
Ifeie możliwe I niemożliwe pokoje w Gdyni są zajęte 1 prze­
pasione, ale zajęte są przez gości nawet różne komórki go­
spodarskie 1 zakątki, których przeznaczenie całkiem było 
odmienne. Przepełnione gośćmi są wtedy i sąsiednie wioski, 
fak Oksywia, Ohylomja, Zagórze, 1 nawet Reda, a wzdłuż szo- 
gy nie ma Jednego wolnego domu. W bliższe« 3 dalszem są­
siedztwie Gdyni mieszczą się wszyscy d, których Gdynia 
pomieścić nie może, a mieszczą się po to tylko, by móc co­
dziennie parę godzin spędzić na piękne! plaży morskiej. I 
d e  ma nic dziwnego, z tej wędrówki do Gdyni ze wszyst­
kich zakątków Polski, bo rzeczywiście Gdynia zasługuje na 
nazwę -  pierwszych w Polsce kąpieli morskich. Posiada 
ona bowiem nie tylko szeroką i drobnoziarnistą plażę, pra­
w ie  zupełnie pozbawioną kamieni, ale prócz tego Gdynia 
'otoczona jest z trzech stron wzgórzami i prócz tego szerokim 
W e m  podchodzą do niej sosnowe lasy, które dziesiątkami 
kilometrów ciągną się w głąb kraju. Tedy od wschodu i pół­
n o cy  Gdynia posiada obszary wody morskiej a z zachodu 
¡nieprzebrane masy leśnego powietrza. Czy można wystawić 
¡■obie lepsze warunki dla kuracjuszów I wszystkich tych, któ- 
tz v  żadni wypoczynku i świeżego powietrza, spędzają tuta) 
eezon letni. Zdawałoby się, że podobny stan rzeczy wywo­
łać powinien wśród miejscowych obywateli 1 samorządu 
gminnego dążenie do uprzyjemnienia pobytu przybyszom I 
do zaprowadzenia choćby najniezbędniejszych urządzeń, a 
przedewszystkiem czystośoi, nie mówiąc !uż o k̂ n^ 1“ J , ’ 
wodociągach itp. Tymczasem rzecz ste ma całkiem maczel, 
bo naprzyklad — na ulicach Gdyni jedynym dozorcą od m - 
m la tS a  jest... wiatr, który w czasie suszy brudy uliczne 
rozsiewa po ubraniach i twarzach przechodniów, a w czas e 

i kleszczu — Jest błoto 1 mniejsze lub większe jeziorka, dla 
przebycia których trzeba być dobrze obeznanym z 
ka 1 sztuka skakania. Chcąc być jednak sprawied wym, 
trzeba dodać, że Gdynia posiada trzy pryncypalne ulice, z 
których tylko dwie są w tak złym stanie a trzecia, jako wy- 
*at Dołożona i mniej uczęszczana jest o wiele czystsza i wy­

godniejsza. Gdynia nie posiada ani jednej, choćby naftowej 
fatami na ulicach, co daje się bardzo we znaki w noce bez­
księżycowe lub pochmurne, zwłaszcza po deszczu. A prze­
cież nie byłoby zbyt trudoem, postawienie chociaż paru na­
ftowych latarń, tym więcej, że miejscami stoją jeszcze słupy 
od dawnych latarń, stoją, jak niemi świadkowie dawniejszego 
porządku, kiedy jednak ilość kuracjuszy nie wynosiła nawet 
setnej części obecnej ich Uczby!... Wspomnieć tez tu trzeba 
O niewystarczającej liczbie łazienek, dość powiedzieć, że w 
Ubiegłym sezonie Istniejące łazienki nie mogły pomieścić na­
wetdziesiątej części kąpiących, nie mówiąc już o zupełnym 
braku gorących kąpieli. Bolączką Gdyni jest również po­
most, wychodzący na morze, jest on bowaem tak wąski, a 
przytem tak słaby, że każde większe obciążenie go ludźmi 
grozi katastrofą zawalenia. A jednak siedzenie na tym po­
moście należy do tak nielicznych rozrywek w Gdyni. Na 
«kończenie zwrócić należy uwagę na dwa zrujnowane do­
my, które stoją przy głównej ulicy. Jeden z nich zwłaszcza, 
)est bez dachu, z wywaloneml miejscami ścianami, popod­
pierany kolkami z płotu, bez drzwi i okien, smutne dając 
świadectwo o pojęciach estetyki i porządku u miejscowych 
Władz. Sprawy te poruszamy umyślnie, aby zwrócić uwagę 
komu należy na powyższe braki, które można by usunąć z 
¡łatwością — do tego jednak ¡potrzeba trochę inicjatywy i 
dobrej chęci. Plon.

— Gdynia-Wejherowo. W dniu 20 bm. przybyła do Gdyni 
wycieczka uczni I.- gimnazjum im. Kopernika we Lwowie, 
złożona z 86 uczni 1 6 sił nauczycielskich. Wycieczka miała 
za żądanie poznać wybrzeże Polskie, a zarazem zaznajomić 
hidndść tutejszą z najcelniejszymi utworami literatury polskiej.

Przygotowaniem kwater bardzo gorliwie zajęli się p. 
Skwiercz, dając do dyspozycji konie 1 wóz, dla zwózki słomy, 
ofiarowanej przez kilku tutejszych gburów, a służącej jako 
pościel, dla nauczycieli i uczni, kwaterujących w szkole, na­
czelnik stacjji p. Szponar i wójt p. Radke. Ofiarność p. 
Skwierczą zasługuje tern bardziej na uwagę, że inni bogatsi 
— nic dać n,ie choieli. Prócz szkoły, w której z inicjatywy 
p. Kamrowskiego zakwaterowano około 40 uczni, p. koman- 
dorowa Sadowska, p. Wojerskl, p. Radke, p. komandor Ja- 
cynlec j pułk. Sośnkki przyjęli po kilku, a ostatni 21 uczni na 
kwaterę. Po złożeniu rzeczy w kwaterach wszyscy uczest­
nicy wycieczki pobiegli ągd morze — nad nasze Polskie mo­
rze! I wielu z nich miało łzy w oczach, a wszyscy w sku­
pieniu przysłuchiwali się szmerowi fal... w większej części 
pierwszy raz widzianego morza! ^oć byli to ^obrońcy Lwo­
wa“, którzy nad życie i szczęście własne umiłowali swą Oj­
czyznę — a w chwili potrzeby stanęli murem, by bronić jej
granic. , .

PO uzyskaniu od p. inż. Meiera zezwolenia na obejrzenie 
budującego się portu, cała wycieczka udała się tam i szcze­
gółowo oglądała postęp prac — radując się, że mimo finan­
sowo prawie niezwaJczonych przeszkód, postępują one raźno 
naprzód. Właśnie w porcie stały 3 statki polskiej marynarki 
wojennej, i wycieazkowcy oczu oderwać nie mogli od nich, 
bo to nasza!,!! Połska flota wojenna!!

Chór, złożony z 21 uczni i prof. Fiszera, stanął kwaterą 
w Radłowie u pułk. Sośnickiego, gdzie był więcej niż gościn­
nie przyjęty.

Gdy pułk. dowiedział się, że to „obrońcy Lwowa przybyli 
'do niego na kwaterę — rozpłakał się z rozczulenia — a lejąc 
b y  — łzy świętego uczucia — wykrzyknął: „Niech żyją na­
si drodzy chłopcy, którzy za naszą Matuchnę Ojczyznę krew 
przelewali!“ Tym swoim okrzykiem od razu zyskał sobie 
serce swych gości — bo w nim przebijała dziarskość stare®o 
wojaka z uczudem młodzieńca!

I te nasze drogie dzieciaki musiały długo prawić o swych 
bojach, odpłacając się prze-gośoinnemu i kochanemu gospoda­
rzowi tem, czerń mogli: pieśnią!

Niezatarte wspomnienie z duszy chłopaków zostawiasz 
drogi pułkowniku — oni Cię nie zapomną!

-Stosownie do programu, w dniu 21 kwietnia wycieczka 
Udała się do Wejherowa, by zwiedzić jego okolicę — a wie­

czorem dać przedstawienie. I aczkolwiek zawiadomienia o 
zamierzone« przedstawieniu pojawiły się dopiero o godz. 14. 
na tnurach miasta — jednak sala Hotelu Centralnego, bez­
płatnie udzielona przez p. Inż. Mokrzyóskiego, była wypeł­
niona- > po brzegi. Na wstępie programu prof. Urbański wy­
powiedział powitanie Ziemi Pomorskiej, porównując dzieje 
tegoż z dziejami kresów Wschodnich: Lwowa 1 grodów czer­
wieńskich. Dziś przychodzimy — mówił — by poznać Was
— 1 przychodzimy z tem, co mamy, t  }. pleśnią! Przyjmijcie 
ją od nas z takim sercem, z jakim ją Wam dajemy!

Jako pierwszy punkt programu nastąpiła produkcja chóru 
mieszanego, który pod kierownictwem prof. Fiszera wykonał 
pieśni: „Cześć polskiej ziemi“ Chladowskiego i „Idzie żoł­
nierz“ Galla. Już po pierwszej pieśni — zapał ogarnął słu­
chaczy, nigdy nie słyszana melodia, wykonana z calem arty- 
styczneui wżyciem się w treść pieśni, dała nam możność o- 
cenlć poziom artystyczny młodocianego chóru! Lecz praw­
dziwe rozrzewnienie i żałość ogarnęły nam sarca, słuchając 
piosenki „Idzie żołnierz“! Każdy z nas przeżywał niedolę 
i śmierć tego żołnierza! I prawdziwy szał ogarnął słuchaczy
— oklaskom I wywoływaniom nie było końca. To samo już 
jest miarą Wzruszenia, jakie ogarnęło słuchaczy, znanych ze 
swej -pcBŚwściagliiwości i rzekomej obojętności. O tęsknocie 
Polaków ku morza, świadczyła deklamacja pięknego wiersza 
„Bałtyk“, wygłoszone®© przez jednego z uczni. Nie 
dzirw wlec, że 1 my dzisiaj dążymy ku morzu — 1 je posia­
dać musimy! Solo sopranowe 144etniego solisty wywołało 
prawdziwy zachwyt, zwłaszcza, że arje z „Halki“ Moniuszki 1 
„Marzenie“ Chopina, były wykonane z pelnetn zrozumieniem. 
Fragment z „Zaczarowanego Koła“ Rydla był doskonale ode­
grany, zwłaszcza przez malutkiego odtwórcę roli „Maciusia“. 
Gdy na estradzie po raz wtóry zjawił się chór — oklaskom 
nie było końca — a po ukończeniu produkcji nieustanne« bi­
ciem brawa I okrzykami, zmuszono chór do powtórnego od­
śpiewania „Flisaków“ Minhejmera-Ortowsikiego. Część III 
.Dziadów“ Mickiewicza, u nas pierwszy raz widziana na sce­
nie, wywarła kolosalne wrażenie! Gra pełna temperamentu 
i wżycia się w role zastępowała brak odpowiednich dekora­
cji. Po skończone« przedstawieniu Imieniem ludności Wej­
herowa przemówił p. Kwiatkowski, w gorących słowach dzię­
kując im za przybycie i prosząc, by nas — Kaszubów nie za­
pomnieli. „Nie zapomnimy“ — głosem wzruszonym oświad­
czył prof. Fiszer. I wśród podniosłego nastroju padły okrzy­
ki: Niech żyje Lwów! Niech żyją Kaszuby! Niech żyje Polska!

Prawdziwą ucztę duchową sprawili nam nasi goście naj­
milsi 1 odwdzięczyliśmy się im, czem nas stać było — ser­
cem 1 czynem: ofiarowaniem wieńca laurowego na groby po­
ległych obrońców Lwowa!

Ten entuzjazm, te objawy obopólnej sympatii są nam tem 
milsze, że dziś, w obliczu groźnych machinacji niemieako- 
bolszewickich potrzebna jest nam większa jak kiedytndziej 
wspólność — konsolidacja, dla chwały 1 świetności ukochanej 
Ojczyzny!

Nie od rzeczy byłoby zaznajomić się z tajnikami, w jaki 
sposób wycieczka ta doszła do s-Lutku. Myśl jej urządzenia 
wyszła od prof. Fiszera i {łopuszańskiego. Organizatorami 
jej byli prof. Fiszer 1 dr. Thuttte. Finanse, jak na nasze sto­
sunki, ogromne (około 750 000 mkp.) uzyskano z przedsta­
wień, dawanych przez uczmi-artystów. Koszt wynosił 8000 
mkp. na głowę, a mało było takich, którzy mogli zapłacić 
całą tę krwo-tę. Inicjatywą dwu wyżej wspomnianych pro­
fesorów 1 pracą uczni-artystów uskładano kapitał potrzebny 
dla zrealizowania wycieczki. Prócz tego prof. zrezygnowali 
z przysługujących im wolnych biletów jazdy koleją (przy 
zbiorowych wycieczkach uczni), na rzecz funduszu wyciecz­
kowego. Jechali oni wśród niesprzyjających warunków at­
mosferycznych — 1 żałować należy, że M. K. Ż. niedopilno- 
walo, by wycieczka miała wygodniejsze wozy kolejowe! Je­
chała ona w dwóch wagonach IV klasy, nieszczelnych a jesz­
cze więcej brudnych! Sas.

— Starogard. Koledzy inwalidzi, wdowy 1 pozostali! By 
skutecznie bronić naszych praw za poniesione rany, trudy 
i znoje i za utratę naszych mężów, ojców i żywicieli, musimy 
bezwarunkowo należeć do organizacji z zapłaceniem regu­
larnych składek. Ponieważ dużo członków naszego Koła 
dotąd składki nieregularnie płaci, wzywamy niniejsze«, aby 
to bezwłocznie uczynili. Koledzy! Chwile bardzo poważne 
dla nas, w których powinniśmy wszyscy w Kole znaleźć się 
na szańcach organizacyjnych przy pracy. A wtedy jak gra­
nit w organizacyjnej swej masie odbijemy wszelkie ataki, skie­
rowane na naszą krzywdę. Zgłoszenia na członka i wpłatę 
składek u kolegi skarbnika Józefa Kawki. ul. Warszawska nr. 
8 part. Również dajemy do wiadomości, że w Toruniu Istnie­
je zarząd wojewódzki Związku naszego i że do rady woje­
wódzkiej należy z koła kolego Kawka.

ZaTząd Powiatowy Koła Związku Inwalidów Wojennych 
Rzpltej Polskiej w Starogardzie.

_ Czersk. (Konfiskata.) Tutejsza policja państwowa
przychwyciła w piątek, dnia 21 fam. dwódh paskarzy, któ­
rzy bezprawnie większą ilość masła I jaj na tutejszym targu 
tygodniowym zakupili. Są nimi: kupiec,Józef Sieg z Bydgosz­
czy i wdowa Anna Przewoźna z Bydgoszczy. Masło ł jaja 
zostały skonfiskowane i oddane na tutejsze wójtostwo.

_ (Aresztowanie.) Dnia 21 bm. został aresztowany f o-
sadzony w tutejsze« więzieniu śledczem nauczyciel Jan Buch- 
holz z Mokrego, który jako optant zamierzał w najkrótszym 
czasie granice Polski opuścić. Buchatzowi czyni się zarzut, 
że sprzeniewierzył w spółce „Raiffeisena“ około 100 000 mk., 
przez co dużo mniejszych gospodarzy poszkodowanych zo­
stało.

— Świecie. (Samobójstwo zbrodniarza.) Jeden z więź­
niów chciał w nocy na czwartek wydostać się na wołaość. 
Przepiłowawszy kraty, spuścił się na związane« przeście- 
radl« na dół. Prześcieradło jednak ciężaru tego nie wy­
trzymało i uciekinier spadł z większej wysokości na ziemię, 
przyczem zwichnął nogę 1 został leżeć. Wówczas dozorca 
spostrzegł go i znowu do swego pawilonu odprowadził. Na­
stępnego dnia, chcąc zobaczyć, co sławny zbrodniarz robi, 
spostrzeżono go u okna powieszonego.

— Grudziądz. (Wykrycie sz,.kl złodziejskiej w Grudzią­
dzu). Dzięki energ cznt-j i sprężystej d/iałjm oś.l urzędników 
ekspozytury śledczej uaało się p--zy ul. Szko.iiiJ wykryć 
„gicmny skład skrad'<rrych przed«,y . ó jak nowej > starej 
bielizny, ubrań, trzewików, sznurowad-d, guzików (cały skład 
komisowo-handlowy). W mieszkaniu tem ukrywała się szaj­
ka, pochodząca Z b. Kongresówki, do której należą: Kata­
rzyna Bobik, Zofja Marzyńska, Stanisława Reglewicz i herszt 
Antoni Reylewicz, Innych wspólników, Jak Wojdy gę i Ban-

clara przyaresztował posterunek Michale. Oprócz tego znale­
ziono w ¡wsiadaniu szajld kilka tysięcy rubli carskion, koron 
austriackich 1 większą kwotę marek polskich, wszystkie pie­
niądze oczywiście z kradzieży pochodzące, 2 rewolwery, kie­
liszki srebrne 1 dzbanuszek srebrny z napisem „Ciechocinek“.

— (Licytacja koni.) Pomorska Izba Rolnicza urządza w 
Grudziądzu w środę, dnia 31 maja b. r. licytację koni (ogie­
rów, klaczy, koni wierzchowych i powozowych, oraz źre­
biąt). Odbycie się licytacji zależne jest od zgłoszenia dosta­
tecznej ilości koni. Przed licytacją przeprowadza specjalna 
komisja kwalifikację ogierów i klaczy. Konie nie nadające się 
do rozpłodu, sprzedaje się ew. po licytacji koni rozpłodowych 
jako konie robocze (użytkowe). W połączeniu z powyżej 
wspomnianym przetargiem odbędzie się z ramienia Pomor­
skiego Związku Hodowców Konia szlachetnego półkrwi pre­
miowanie najlepszych — na licytacji — wystawionych ogierów 
i klaczy po rodzicach, zapisanych w pomorskiej księdze sta­
dnej. Zgłoszenia przyjmujemy najdalej do 15 maja b. r.

_Chojnice. (Bezczelność pruska.) W nocy na so­
botę zauważono na kilku domach w Chojnicach paprzyle- 
piame następujące kolorowe afisze: .Polen! Bildet euch 
nicht ein, dass ihr Westpreussen ohne Blutv er giessen 
beikommt, oder dauernd ohne Blutvergieissen behalten 
werdet. Wir Deutsche sind als Unterdrückte viel grim­
migere Feinde, als Herren.“ (Polacy! Nie wyobrażajcie 
sobie, iż Prusy Zachodnie dostaniecie bez rozlewu krwi 
Mb stale bez rozlewu krwi zatrzymacie. My Niemcy 
jako uciskani jesteśmy daleko zawziętszymi wrogami, 
niż jako panowie). — Afisze te rozdawano też jako pi­
sma ulotne, a jedno z nich przysłano anonimowo P. 
Hoffmanowi, iredak,torowi „Dzieli. Chojn.“. Polacy na­
turalnie zaraz po ukazaniu się tych hakatystycznyoh 
b bul zarządzili ich konfiskatę i śledzą za winowajcami. 
— Owe afisze odn. pisma ulotne nowym są dowodem 
bezczelności i zaciekłości pruskiej. Powinny one naresz­
cie otworzyć oczy tym, którzy wierzą jeszcze w lojal­
ność Prusaków, a nawet z nimi się bratają. Jak świat 
światem nie będzie Prusak Polakowi bratem!

— Toruń. Aresztowano tutaj niejakiegoś Kuźmińskiego, 
pochodzącego z byłej Kongresówki, który popełnił napad ra­
bunkowy w powiecie brodnickim. Znaleziono u niego papie­
ry na nazwiska Kiuźmina i Lewandowskiego.

Z byle; K ongresów ki.
—Warszawa. (Praktyczna ofiara.) Spółki udziało­

we utartym zwyczajem odrzucają przy corocznym 
swoim rozrachunku pewną ozęść zysków na cele spo­
łeczne. Rozdawane sa w ten sposób nieraz miłjony l 
krocie. T-wo Gniazd Sierocych zwraca uwagę, że 
spółki udziałowe mogą ’W ramach organizacji TGS. za­
kupywać za te pieniądze wieczyste miejsca (łóżka), z 
pierwszeństwem dla sierot po swoich pracownikach. O- 
fiara, w ten sposób złożona, tworzy dla sipółki nowy ak­
tyw. rzecz realną, wieczysta fundację imienia spółki 1 
gwarantuje sierotom po pracownikach staranne i prak­
tyczne wychowanie, odpowiednie zdolnościom i zamiło­
waniu dziecka. W bieżącym 1922 r. taka wieczysta fun­
dacja, czyli jedno łóżko, w organizacji TGS. kosztuje 
500 tysięcy marek, mogą być one wpłacone w dwóch 
ratach po dwieście pięćdziesiąt tysięcy w roku. Każdy 
fundator ma zastrzeżone-statutem prawa i pośrednio 
wpływa na bieg spraw TGS., a więc i na program wy­
chowawczy. Jest to więc korzystny interes dla spółek 
akcyjnych: składając ofiarę z części zysków, przezna­
czonych do rozdania, nabywają w TGS. realny udział, 
stają się $póln'kami majątku i pracy TGS. Każda ofiarę 
TGS. przyjmuje z wdzięcznością, o czem przy dorocz­
nym podziale zysków spółek akcyjnych należy pamię­
tać. W odpowiedzi na ofiarę TGS. przyśle statut I 
szczegółowe sprawozdanie. Centrala Towarzystwa 
Gniazd Sierocych mieści się w Warszawie, Wilcza 2, 
róg Ujazdowskiej. _________

Śląsk.
— Zakaz 6 gazet niemieckich. Komisja międzyso­

jusznicza zakazała wydawania następujących 6 gazet: 
1) „Oberschles. Grenzzeiitung“ w Katowicach, 2) b e r ­
liner Lokal-Anzeiger“, 3) „Berliner Tageblatt“, 4) „Bres­
lauer Morgenzeitung“, 5) „Breslauer Zeitung“, 6) „Sitn- 
plizissimus“.

_List lekarzy polskich do p. Calondera. Z powodu
morderstwa, dokonanego przez Niemców na osobie dr. 
Styczyńskiego, Towarzystwo lekarzy polskich na Gór­
nym Śląsku ogłosiło w „Oberschles. Grenzzeitung“ list 
otwarty do prezydenta komisji polsko-nienreckie] w 
Genewie, p. Calondera. List ten podnosi, że lekarze 
polscy byli gotowi zapomnieć o przeszłości i podać rękę 
•lekarzom niemieckim do wspólnej pracy dla dobra o- 
gółu. Przez barbarzyński napad niemiecki w Gliwicach 
•staje się to obecnie niemożliwem. List przytacza adres 
lekarzy polskich, wystosowany do prezydenta Calonde­
ra podczas jego pobytu w styczniu na Górnym Śląsku, 
w którym to liście lekarze poiscy wyrazili gotowość na 
podstawie wzajemności przyznać lekarzem niemieckim 
w polskiej części Górnego śląską równouprawnienie. 
List podaje również odpowiedź Calondera na ten adres, 
wyrażająca radość z powodu ducha pojednawczego, jaki 
panuje wśród Polaków. List potępia dalej niemiecką 
zbrodnię gliwicką, która po zamordowani dr. Mielęc­
kiego w Katowicach druga pochłonęła ofiarę z szeregu 
polskich lekarzy w osobie śp. dr. Styczyńskiego.

Najwyż z y  czas
aby odnowić

prenumeraty na maj i czerwiec
na Gazetę Gdańską

Cena i u- z odnoszeniem mkp. 550 za n r  rwlec
mkp. 275 za maj.



„GAZETA GDAŃSKA, 28-*« KWIETNIA 19?2,

Cziczerfn reaguje przeciw polityce Skirmunta.
Genua, 26 4. (PAT). Przewodniczący delegacji ro­

syjskie! Cziczerin wystosował do ministra Skirmunta 
następującą notę: Panie ministrze! Z powodu noty wy­
stosowanej przez niektóre delegacje, uczestniczące w 
¡konferencji genueńskiej do przewodniczącego delegacji 
niemieckiej w dniu 18 bm. a opublikowanej w prasie w 
dniu 19 bm. oraz z powodu odpowiedzi tych delegacyj 
z dnia 24 kwietnia na notę niemiecką, pozwalam sobie 
zwrócić pańską uwagę na następującą okoliczność: 
Pozostawiając zupełnie na uboczu kwestję, czy są uza­
sadnione czy też nie, względy, które skłoniły państwa, 
podpisane na nocie do żądania od N erniiec wstrzymania 
się od udziału w badaniu spraw rosyjskich w ciągu kon­
ferencji, uważam, że te same względy powinny rów­
nież zimusić Polskę do wstrzymania się od udziału w 
badaniu tych spraw, gdyż traktat zawarty między Ro­
sją a Polską w dniu 18 marca 1921 załatwia wszystkie 
sprawy obchodzące oba państwa w formie znacznie kon­
kretniejszej i bardziej definitywnej, aniżeli to czyni trak­
tat z 16 kwietnia 1922, zawarty w Rapallo między Niem­
cami i Rosją. Równocześnie . . nie . mogę . nie zau­
ważyć do jakiego stopnia państwo, które uznało de jurę 
i bez zastrzeżeń, oraz które...................... (w tekście de­
peszy brakuje kilka słów) niezrozumiałym jest conaj- 
mniej krok, zmierzający do pozbawienia tego rządu pra­
wa zawierania traktatów z innemi państwami. W kro­
ku tym rząd mój zmuszony jest widzieć naruszenie su­
werennych praw Rosji a przez to grube pogwałcenie l) 
traktatu pokojowego zawartego w Rydze 18 marca 
1921, a ratyfikowanego przez Sejm polski 30 kwietnia 
r. 1921, 2) w większej jeszcze mierze pogwałcenie ukła­
du z 30 marca 1922 zawartego między Rosją, Polską, 
Estonią i Łotwą. Układem tym Polska zobowiązała się 
między innemi nietylko uzgodnić na konferencji genu­
eńskiej swoją akcję z rosyjską, lecz również przyczynić 
się na tej konferencji wszystkiemi siłami do uznania 
Rosji de jurę przez pańtwa, które jej nie uznały. Wre­
szcie okoliczność, że państwa, które podpisały odpo­
wiedź na notę niemiecką a z pośród tych państw, jedy­
nie Polska nie należy ani d-o dużej ani do małej ententy, 
zastrzegają dla swych rządów prawo nieuznania pew­
nych artykułów traktatu niemi eoko-rosyjskiego. stwa-

Skirmunt r ckuie ewocn'e z Rataaueitt.
Genua, 25 4. (PAT). Minister Skirmunt odbył dzi­

siaj jednogodzinna konferencję z Rathenauem. Roko­
wania dotyczyły spraw gospodarczych oraz sprawy 
górnośląskiej. W czasie rozmowy Rathenau oświadczył, 
że wobec wyniku rokowań genewskich uważa sprawę 
górnośląską za załatwioną i nie widzi żadnej przeszko­
dy do rozpoczęcia przewidzianych rokowań polsko-nie­
mieckich.

Genua, 26 4. (PAT). Wczoraj w hótelu Eden odbyła 
się dłuższa konferencja między Skirmuntem a Rathenau­
em w sprawie definitywnego wznowienia pertraktacyj, 
wynikających z traktatu wersalskiego, a dotyczących 
całego szeregu problemów gospodarczych. W kolach 
politycznych przywiązują do tej konferencji w el/ke zna­
czenie. Sądzą, że Niemcy zniosą ostatecznie wszelkie 
ograniczenia wywozu odnośnie do Polski. Rokowania 
polsko-niemiecfce miałyby być podjęte po defińtywnem 
i formalnem preprowadzeniu decyzji z 20 października 
r. ufo., odnoszącej się do Górnego Śląska, tz. mniej wię­
cej w lipcu, nie później jednak jak w sierpniu br. W 
kołach polskich oczekują, że tym razem należy oczeki­
wać ostatecznego uregulowania i porozumienia we 
wszystkich kwestiach dotyczących stosunku Polski do 
Niemiec. P. Skirmunt wyraził się o wczorajszej swej 
konferncji z Rathenauem z wielkiem zadowoleniem.

Sprawa oddania G. Stasica-
Katowice, 26 IV. (PAT.) Komisja międzysojusznicza 

w Opolu wydała -na-st. odezwę: O-djdame Górnego Śląska 
Niemcom, wzgl. Polsce w wykonaniu traktatu wersal­
skiego jest już tylko kwestją dni. Już z początkiem ma­
ja rb. mają być powołani przez komisję międzysojuszni-

Komisja transportowa.
Genua, 26 4. (PAT). Komisja transportowa ukoń­

czyła w dniu wczorajszym swoje prace. Przedstawiciel 
Polski, minister Narutowicz, zapytany przez korespon­
denta Pata na temat wyniku prac tej komisji oświad­
czył: Komisja transportowa osiągnęła konkretne wy­
nik:. Za pierwszy z nich uważam wyznaczenie w naj­
bliższej przyszłości konferencji przedstawicieli zarzą­
dów kolejowych całej Europy. Zwołanie tej konferencji 
polecono Francji. Konferencja ta zajmie się sprawami 
technicznemu związanemi z ułatwień em tranzytu.

Komisja transportowa powzięła też uchwałę w spra­
wie ratyfikacji konwencji barcelońskiej z 1921 r. przez 
wszystkie państwa. W tej sprawie rząd sowiecki, któ­
ry poprosił o zwlokę, nie dał dotąd żadnej odpow edzi. 
Uchwalono dalej rozciągnąć postanowienia powzięte w 
Porto Rosę na inne państwa europejskie. W związku 
z trudnościami połączonemi z wahaniem się walut, roz­
patrywano sprawę bezpośrednich taryf. Uchwalono 
prosić Ligę Narodów o kontrolowanie postępów os'ą- 
gniętych w tej dziedzinie przez poszczególne państwa. 
Badań tych będzie dokonywać osobna komisja eksper­
tów oczywiście za zgodą zainteresowanego państwa.

Sprawa sowiecka beznadzieja.
Eilvese, 26 4. PAT. (Radjo). W niemieckich sfe­

rach politycznych nie oczekują już praktycznych wyni­
ków konferencji genueńskiej. Kwestję rosyjska uwa­
żają w tych kolach za beznadziejną. Delegacja rosyjska 
oświadcza, że żądania jej są minimalne. Propozycja 
aljantów, zmierzająca do unieważnienia zracjonalizo­
wanej własności prywatnej, jest dla rządu rosyjskiego 
niemożi wa do przyjęcia, gdyż jak oświadczył Cziczerin 
dziennikarzom niemieckim, naród rosyjski związany jest 
zbyt silnie z systemem socjalizacji bez odszkodowań.

rza niesłychany precedens, na mocy którego każde pań­
stwo mogłaby się uważać za uprawnigne do unieważ­
nienia traktatu, zawartego przez dwa inne państwa. 
Naśladując ten precedens Rosja miałaby absolutnie pra­
wo nie uznania traktatów lub poszczególnych części 
traktatów zawartych przez Polskę z innemi państwa­
mi, o ilefoy te traktaty nie odpowiadały Rosji.

Rząd rosyjski kategorycznie oświadcza, że pod żad­
nym pozorem nie może pozwolić, aby traktaty przezeń 
zawarte uzależnione były od uznania lub nieuznania 
ich przez państwa trzecie.

W oczekiwaniu pańskiej odpowiedzi, proszę pana, 
panie ministrze, przyjąć zapewnienia głębokiego sza­
cunku.

Cziczerin.
Genua, 24 kwietnia 1922.

Skrant o proteście Czlczerlee.
Genua, 26 4. (PAT). Nota Cziczerina do ministra 

Skirmunta wręczona została delegacji polskiej wczoraj 
w godzinach wieczornych. Dokument ten przyjęty zo­
stał w kołach delegacji polskiej z zupełnym spokojem. 
Powoływanie się delegacji rosyjskiej na traktat pokojo­
wy ryski, pogwałcony jakoby przez położenie podpisu 
przedstawiciela Polski pod wspólną notę sprzymierzo­
nych do szefa delegacji niemieckiej w sprawie traktatu 
rosyjsko-niemieckiego, jest pozbawione wszelkiej pod­
s t a w y T o  samo dotyczy twierdzenia, według którego 
istnienie tego traktatu powlnnoby w myśl przesłanek 
noty sprzymierzonych do Niemiec pozbawić Polskę, po­
dobnie jak Niemcy, prawa uczestniczenia w dyskusjach 
konferencji genueńskiej w sprawach rosyjskich. Co do 
protokołu ryskiego z d, 30 marca br., który nota Czi­
czerina bezpodstawnie nazywa układem, to delegacja 
polska w ogłoszonym niedawno komunikacie stwierdza 
wyraźnie, iż protokół ten, rejestrujący jedynie pewne 
dezyderaty, oraz opinję zebranych w Rydze delegatów, 
nie_ posiada Charakteru obwiązującego dla odnośnych 
państw. Delegacja polska przystąpiła już do opraco­
wania odpowiedzi, która wykaże całą bezpodstawność 
twierdzeń delegacji sowieckiej. Odpowiedź ta bedzie 
wręczona delegacji rosyjskiej prawdopodobnie dzisiaj.

czą do Opola przedstawiciele rządów niemieckiego i pol­
skiego dila przygotowania przekazania administracji pu­
blicznej władzom polskim, wzgl. niemieckim. Jeśli nad­
zwyczajny stan rzeczy usprawiedliwia nadzwyczajne 
zarządzenia, elementom niespokojnym nie może być da­
na sposobność do zakłócenia spokoju publicznego i 
wszyscy mieszkańcy tego kraju, którzy pragną spokoju, 
musza bezwarunkowo porozumieć się i zjednoczyć się 
w tym kierunku, aby utrzymać w ryzach wszelką nie­
cierpliwość, by przeciwdziałać nierozważnym czimom 
i aby przy każdej okazji iść za głosem rozsądku. Niechaj 
zatem ludność górnośląska stara się zapanować nad so­
bą, niech strzeże swego spokoju i swojej godności, aby 
komisji międzysojuszniczej umożliwić sprawę przeka­
zania władzy państwom zainteresowanym.

Rckowania G. Śląskie zakończ "ne.
Genewa, 26 4. (PAT). Szwajo, agencja teł. donosi: 

Pełnomocnicy Polski i Niemiec porozumieli się w spra­
wie ostatnich kwestyj, jeszcze nie załatwionych. Wsku­
tek tego rokowania w sprawach górnośląskich ostatecz­
nie zakończono.

Mowę napady orgeszów.
Katowice, 26 IV. (PAT.) Pisma polskie przynoszą 

niepokojące wiadomości z powiatów opolskiego i strze­
leckiego o nowych napadach orgeschoweów na tamtej­
sza ludność polską. Cały szereg osób otrzymał listy 
anonimowe z podpisem jakiegoś „komitetu wykonaw­
czego“, z wezwaniem do opuszczenia w najbliższym 
czasie swoich siedzib pod groźba śmierci. W lasach pod 
Opolem orgeschowcy odbywają nawet w biały dzień 
ćwiczenia w strzelaniu z karabinów maszynowych.

Ścisły związek Anglii i Francji.
Paryż, 26 4. (PAT). O śniadaniu wydanem przez 

delegację francuską na cześć delegacji angielskiej do­
nosi Agencja Havasa: Nastrój na przyjęciu był bardzo 
serdeczny. Lloyd George wyraz ł przekonanie, że bez 
porozumienia angielsko-francuskiego, które do pewnego 
stopnia jest kamieniem węgielnym gmachu europejskie­
go, nie mogłaby być zawarta av Genui żadna umowa, 
żadne regulowanie spraw nie doprowadziłoby do celu 
i nie byłoby trwałe. W takim nastroju przywódca de­
legacji angielskiej i francuskiej podjęli badanie wielkich
problemów, które przedłożone zostały konferencji.# '

Atak japoński na Syberii.
Paryż, 26 4. (PAT). Z Władywostoku donoszą: 

Wojska japońskie zajęły Ussuryjsk i posuwają się w 
kierunku Cha/barowska.

Moskwa, 26 4. (PAT). Z Czyty podają następujący 
komunikat z frontu: Nasze oddziały opuściły stację 
Ussuryjsk, nie starłszy się z Japończykami. Opusz­
czony punkt obsadzili Japończycy.

Moskwa, 26 4. (PAT). Według nadeszłych tu wia­
domości wojska czerwonej ąrmji Republiki Dal. Wscho­
du pod naciskiem oddziałów białych i japońskich ustą­
piły z dystansu Szymakórwka-Imań i w dalszym ciągu 
cofają się w kierunku południowym. Ludność staje po 
stronie wojsk Władywostockich. Sytuacja armii czer­
wonej przedstawia się fatalnie. Dezorganizacja jest 
zupełna.

Ma walką z tyfusem w Polsce.
Genua, 26 4. (PAT). Rząd francuski przesłał de 

Ligi Narodów 50 000 funtów szterlingów, przeznaczając 
je na walkę z  tyfusem w Polsce.

Przeslw armii Wrangia.
Sofja, 26 IV. (PAT.) Bułg. agencj. teŁ donosi: Ko­

misarz do spraw zagr. republiki ukraińskiej wystosował 
do rządu bułgarskiego notę, protestującą w  sprawie, 
dawnych żołnierzy Wrangia, którzy zostali przyjęci w 
Bułgarii. W odpowiedzi rząd bułgarski zwraca uwagę 
rządu ukraińskiego na fakt, iż dawni żołnierze Wrangia 
przyjęci w Bułgarii w  charakterze uchodźców, byli roz­
brojeni natychmiast po przybyciu -na terytorium Bułga­
rii. Wobec pogłosek, iż uchodźcy ci ukrywają część- 
broni, rząd bułgarski zarządził rewizję, która jednak nie 
dała żadny-ch wyników. W trosce o utrzymanie bezpie­
czeństwa w kraju, -jak również dla uniknięcia wszyst­
kiego, cofoy mogło być uważne za ingerencję do spraw, 
obcych państw,_ rząd bułgarski zapewnia rząd repuibjjki 
ukraińskiej, iż jest on zdecydowany nie tolerować na 
terytorium swetra żadnych organizacji wrogich dla U- 
krain-y.

Odbieranie wagonów niemieckich.
Warszawa, 26 IV. (PAT.) Z ministerstwa ko!, żel 

komunikują: Dokonywane przez mieszaną komisję pol­
sko-nie-rn. formalne oddanie wagonów towarowych,' 
przytznanydi Polsce na podstawie art. 371 trakt. wers. 
posunęło się już o -tyle, że materiał, nadający się do od- 
bioru a znajdujący się na kolejach polskich, |uż jest pra-' 
\v;e całkowicie wyczerpany. Brakujące wagony mają 
być odesłane do Polski z Niemiec osobnymi pociągami.' 
Odbiór uskuteczni się na granicy na stacjach Grajewo, 
Chojnice, Wronki, Sosnowiec i Leszno. Dotychczas od­
dano Polsce 38 383 ,wag. pozostało jeszcze do odbioru 
11342.

OdMcwa niemiecka Piofrogrodn.
Moskwa, 26, 4. (PAT). Z Piotrogrodu donoszą! 

Zawartą tu została umowa z jedną z największych firm 
budowlanych niemieckich w sprawie odbudowy Piotro­
grodu. Firma nienrecka zobowiązała się wykończyć 
wszystkie domy, których budowę rozpoczęto w chwili 
wybuchu wojny, polepszyć tramwaje, wodociągi, kana* * 
lizację itd. Ze wznowieniem żeglugi nadejdą do Piotro­
grodu materiały budowlane niemieckie, oraz przybędą 
niemieccy technicy i inżynierowie. W zamian za to 
firma niemiecka otrzyma prawo eksploatacji pokładów 
gliny dla wyrobu cegły oraz prawo eksploatacji obsza­
rów leśnych.

.....—
T ow arzystw a i stronnictw a.

Nadzwyczajna lekcja Tow. śpiewaczego „Lutnia“ w Gdań­
sku odbędzie się w czwartek, 27 ban. o godz. 148 wieczorem 
w auli 'gimnazjum polskiego, Am weissen T-urm 2. Z powodu- 
bliskiego występu liczne i punktualne przybycie konieczne.

Zarząd.
Zebranie Towarzystwa Młodzieży Handlowe] przy Związku

Handlowców w Poznaniu, oddział gdański, odbędzie się dnia, 
27 bm. wieczorem o godz. 7V» w lokalu „Domu św. Józefa“ 
przy ul. Garncarskiej 5-8. O liczne i punktualne przybycie 
Prosi Zarząd.

Tow. śpiewu „Cecylia“ w Gdańsku. Lekcja odbywa się 
co piątek o godz %8 wiecz. w auli gimnazjum polskiego (Gmi­
na Polska) Am Weissen Turni 2. Udział wszystkich czynnych 
członków z powodu bliskich występów konieczny.

Zebranie ogólne Zjedn. Zawód. Polskiego i N. P. R. odbę­
dzie się w sobotę 29 bm. o godz. 6 po pał. w Domu Polskim, 
Am weissen Turm nr. 1 w auli gimnazjum polskiego. O punk­
tualne i liczne przybycie z powodu ważnych spraw prosi

Zarząd.
Zebranie Tow. nauczycieli polsko-katofickich w Gdańsku

odbędzie się w sobotę, 29 bm. o godz. 6 -wiecz. w Ocłuonce 
przy Poggenpf-uhl nr. 11. Zarząd.

Wrzeszcz. Miesięczne zebranie Zjednoczenia Zawód. Poł. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 30 bm. o godz. 4K po poł. w 
salce dla akademików polskich (I piętro) w byłych koszarach' 
telegrafistów. O liczne i punktualne przybycie prosi

Zarząd.
Oliwa. W niedzielę 30 bm. odbędzie się w Oliwie w odno­

wionej sali p. Drzewieckiego (Vereinshaus) wiosenna zabawa 
Towarzystwa Jiłodz.fcży Polskiej z przedstawieniem azr.a- 
torskiem, deklamacjami, śpiewami i koncertem orkiestry. W 
końcu będą tańce, podczas których poczta japońska. Otwarcie 
kasy o godz. 5. Początek o godz. 6 po poł. O liczny udział 
uprasza uprzejmie Zarząd.

Starogard. Baczność inwalidzi wojenni, wdowy i pozo­
stali! Zgromadzenie miesięczne odbędzie się 30 bm. o godz.
1 po poł. w szkole miejskiej przy ud. Warszawskiej. Omawiane 
będą ważne sprawy. Zarząd,

Niniejszem zamawiam

GAZETĘ GDAŃSKA
FSMA W TCZEWIE

na miesiące m aj I czerw ie* 22 r. i płacę abonamentu 550 mkp. 
albo na miesiąc m aj 1922r. i płacę abonamentu 275 mk. *) 
Gazeta Gdańska zapisana jest w  liście pocztowej w Tczewie. 

(Imię, nazwisko i miejscowość abonenta)

. .̂5 ijh'
Potwierdzamy odbiór

za miesiące m aj i czerw iec  1922r. 550,— marek polskich •) 
za miesiąc m aj 1922 roku 275,— marek polskich

.............. ........................... *....................................... 19ti

‘Mn,, „i t > ,1 i > »i.wxitntnii, «, noinln,«
........... Urząd pocztowy albo agentorC
*) Nieodsiwdne słowa skreili«.



1 „fiAZfeTA GDAŃSKA, 28-go KWIETNIA 1922,

Drogi wodne a konferencja 
w Genui.

Z początkiem kwietnia ministerstwo robót publicz­
nych powołało inżyniera M. Wojtkiewicza na głównego 
Sśtpe&tora przy generalnej dyrekcji regulacji rzek że­
glownych, która właściwie przedstawia jeden z ' depar­
tamentów tego mtaisterjnm. Przywrócenie pierwszo­
rzędnej siły fachowej z kresowych dróg kołowych na 
dirogi wodne, zapowiadąćby powinno bliskie rozpoczę­
cie Prac dla umożliwienia żeglugi na Wiśle, szczególnie 
*aś na odcinku Warszawa Gdańsk, który obecnie za­
sługuję jeszcze na większą uwagę ze względu na prace 
konferencji w Genui.

Bez wątpienia spragniony zbytu wytwórca zacho­
dni a nawet i Stanów Zjednoczonych ehętnieby wy­
wiózł do Rosji swe towary, gdzie miałby zapewniony 
¿byt olbrzymich zapasów, ale jednocześnie ten wytwór­
ca wie doskonale, żę zmagazynowanie większej ilości 
¡towarów na terenach sowietów jest niemożliwe, albo­
wiem nie ma i nie będzie żadnych gwarancyj, że Jedne­
go pięknego dnia sowiety nie uznają za odpowiednie 
zarekwirować to wszystko, co Zachód złoży w  ich gra­
nicach. Tak postawiona kwestia zmusza wytwórców 
zachodnich zabezpieczyć się, o ile jest możebne, od 
przykrych ewentułaności zmagazynowania większej ilo­
ści towarów w granicach takiego państwa, które w 
swojem rządzeniu się posiada cechy odmienne, tak nie 
podobne do życia reszty świata. Jako takie zabezpie­
czenie jest koiiiacz-iem utworzenie olbrzymich maga­
zynów na terenach państw sąsiadujących z Rosją, pe­
wnych pod względem uznania własności prywatnej. Z 
szeregu tych państw największą wspólną granicę z Ro­
sją posiada Polska, a więc jej tranzyt będzie z koniecz­
ności zużytkowany przez wytwórców zachodnich, któ­
rzy jednocześnie nie ominą, raczej będą zmuszeni, swe 
składy, większe łub mniejsze ulokować na ziemiach Rze­
czypospolitej Polskiej. Przy tej sposobności port gdań­
ski może odegrać wybitną rolę, rozwinąć się do wiel­
kości pierwszorzędnej, szczególnie gdy szlak wodny 
Warszawa Gdańsk będzie uruchomiony należycie, t. j. 
będzie zagwarantowane prze_z M. R. P. kursowanie stat­
ków o zagłębieniu nie mniej 1 m. Wtedy oczywiście 
«tatki motskis będą mogły zastosować przeładunek z 
obydwóch burt, z Jednej na bulwar, względnie do wa­
gonów. z drugiej zaś burty bezpośrednio do berlinek.

Wyładunek na 2 burty jednocześnie, sam przez się 
byłby korzystny dla masowych transportów, lecz gdy 
do tej korzyści dołączymy o wiele tańsze taryfy prze­
wozowe drogą wodną, wtedy bez wątpienia magazy­
nowanie towarów zagranicznych będzie zapewnione dla 
Polski w zupełności w ilościach bardzo poważnych.

Dalekowidzący Gdańszczanie, a może nawet i Niem- 
•y  w umowie zawartej z nami zastrzegli sobie prawem 
równouprawnionego z polskimi statkami, kursowania w 
ilości do 200 objektów niezależnie od tego czy te statki 
będą należały do obywateli gdańskich ozy też będą 
przez nich wydzierżawiane — czyli że będą niemiec­

kie. Ale mniejsza z tern, że Niemcy wszędzie dobrze 
dbają o swe interesy, fakt jest niezbity, że teraz lub 
nigdy M. R. P. winno niezwłocznie podjąć roboty do­
raźne w edu uspławnienia swej głównej arterji wodnej

Wisły.
Ola blisko stojących jest zupełnie zrozumiałe, że 

'wykonanie robót regulcyjrtych na Wiśle nie może być 
uiszczone z powodu braku materiałów do tych robót, 
dia tego też Minister Skarbu mógłby w ciągu 5 lat cał­
kowicie skreślić kredyty na wykonanie nowych bu­
dowli regulacyjnyoh, a natomiast zmusić M. R. P. 1. Do 
sadzenia wikliny na wszystkich odsypiskadi, których 
nie brak na Wiśle, co dałoby zapas materiału budowla­
nego po 5 latach w Mości b. znacznej. 2. Do podjęcia 
w  należytym zakresie robót doraźnych, które jedynie 
mogą prędko dać dobry szlak wodny i przez to zdo­
być dla Państwa odpowiednie miejsce w szeregu mo­
carstw, podejmujących obecnie odbudowę wschodniej 
Europy.

3. Do kontynuowania w  koniecznej Mości robót zacho­
wawczych i konserwacji istniejących budowli regula­
cyjnych.

4. Do zaopatrzenia drogi wodne] w niezbędne porty 
J ¡zimowiska i urządzenia w Warszawie portu wyładun­
kowego.
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Tylko program podobny na bliższe pięciolecie, prze­
prowadzony konsekwentnie, mógłby skreślić narazie 
zbędne wydatki, lecz zapewnić na bliską przyszłość 
tak rozwój ojczystej żeglugi jak i zabezpieczyć po 5 
latach możność rozwinięcia regulacji rz. Wisły w po­
ważnych wymiarach. Z.

Sprawa popierania żeglugi malej 
w KięmczecSa i u nas.

— Jak komunikuje czasopismo fachowe „Hansa“ z 
dnia 15 IV dla zabezpieczenia rozwoju żeglugi małej, 
szczególnie zaś dla ułatwienia pozbawionym pracy ma­
rynarzom nabycia stateczku i dla pomocy właścicielom 
najmniejszych statków, zagrożonym, bez ich winy, w 
istnieniu samodzielnem, rząd niemiecki postawił do dy­
spozycji ministerstwa gospodarki krajowej (Reichswirt- 
schaftsministerium) specjalne fundusze.

Z tych funduszów rząd wydaje pożyczki do wyso­
kości 150 tys, marek ni©m. na poszczególny statek. 
Kwota użyczona oprocentowuje się w wysokości 2%, 
do czego dochodzi jeszcze 1H% na umorzenie długu. 
Przy pożyczkach nie przekraczających kwoty 100 tys, 
mkn., w wypadkach prawdziwej konieczności */» części 
długu może być uznana za niezwrotną. Przy tem za­
pomoga zachodzi tylko z tym warunkiem, że udzielona 
przez rząd pożyczka wpisana zostanie jako hypoteka, 
zaś ubiegający się wystara się o conajmniej 25% potrze­
bnego kapitału. Miałby ten udział zawierać się w hy- 
potece banku, udzielającego pożyczek na okręty, to hy- 
potece tej tylko w takim raz e uznanym zostanie przy­
wilej (pierwszeństwo), jeżeli hypoteka, mogąca być wpi­
saną dla rządu, pokrywa się jeszcze wartością statku. 
Każda poszczególna prośba o udzielenie pożyczki bę­
dzie dokładnie zbadana przez komisję fachowców nie­
mieckiego wydziału żeglugi w Hamburgu dla oceny 
korzystności eksploatacji (Wirtsohaftlichkeit) danego 
statku. Zasadniczym warunkiem jest, ażeby poparty 
sam statek prowadził, czyli żeby posiadał oonajmniej 
patent małej żeglugi!'

— Pora i nam się zająć poważniej naszą żeglugą 
małą, która wymaga jak największej pieczołowitości i 
jak najenergiczniejszego poparcia ze strony rządu. Mo­
żliwość subwencji wzmocni przesiębiorczość naszych 
marynarzy-Kaszubów, nie posiadających wystarczają­
cego kapitału i odpowiednich statków. Z innej strony 
postawienie warunkiem subwencji własnoręcznego pro­
wadzenia statku przez subwencjonowanego skłoni ry­
baków do tem korzystniejszego uczęszczania na kurs 
wstępny do małej żeglugi, jaki będzie rozpoczęty w tym 
roku po raz pierwszy w Szkole Morskiej w Tczewie. 
Oczywiście w ciągu najbliższych paru lat trudno jeszcze 
będzie wymagać od prowadzących statki patentu, lecz 
bardzo pożądanem byłoby urzędowe zapowiedzenie po 
jakim terminie (2—4 lata) patent będzie wymagany i ja­
kie da prawa. Oczywiście należałoby uwzględnić do­
świadczenie starszych szyprów małych żaglowców i 
wydać im zaświadczenia polskie i na mocy ich długo­
letniego pływania jako prowadzących, jak to jest zwy­
czajem w wielu zagranicznych marynarkach. JKT.

Wyrzucenie się na brzeg żaglowca 
„Gazelina“.

— Szkuner polski „Gazolina“ w nocy z 9 na 10 
kwietnia wyrzucił się na brzeg pod latarnią morską 
Nidden, na mierzei Kurońskiej, po czterodniowej niepo­
myślnej podróży, która początkowo prowadzić miała z 
Lipawy do Kłajpedy. Parowiec „Weichsel“ zciągnął 
już „Gazoiinę“ z mielizny i 15 kwietnia przyprowadził ją 
do Gdańska. Uszkodzenia dna są nieznaczne, gdyż brzeg 
był piasczysty. Według otrzymanych z rozmaitych 
stron danych wypadek ten przedstawia się Jak nastę­
puje:

— Mając bardzo nieznaczny, ale częściowo bardzo 
kosztowny ładunek ł kilku pasażerów na pokładzie „Ga- 
zoiina“ udała się pod motorem w podróż z Lipawy do 
Kłajpedy przy słabym południowo-wschodnim wietrze. 
W trakcie podróży wiatr okręcać się zaczął przeciw 
wskazówce zegarka przez N na NW. Jeszcze nim 
wiatr się wzmocnił i znacznie zmienił kierunek, śruba 
„Gazołiny“ zaplątała się w sieciach, nastawionych na 
łososie. Całkowicie zwolnić się z sieci się nie udało i 
motor pozostał nieczynnym. Przez trzy dni kursowała 
„Gazolina“ pod żaglami przed brzegiem Kłajpedy i Prus 
Wschodnich, zapędzona ku mierzei Kurońskiej śnieżycą 
północno-zachodnią. Płaskie dno szkunera, prawie nie- 
zaiadowanego, wywoływało niepowstrzymanie pławie­
nia się (drywę) w kieruku brzegu mierzei. Wywiesze­
nie za burtę miecza, zastępującego kil nie mogło po­
wstrzymać groźnego zbliżania się do brzegu i w końcu 
„Gazołiny“ szyper dobrowolnie wyrzucił się na brzeg 
pod latarnia Nidden. Szkuner wyskoczył w tak głębo­
kim miejscu, że z ościenia jego swobodnie można było 
przedostać się na ląd.

Wypadek z Gazoliną przypisać można 1) niezwykłe­
mu i bardzo niepomyślnemu układowi wiatrów*» gdyż 
nad zatoką gdańską w kierunku Litwy przechodziły, 
jak stwierdza kierownik naszej stacji meteorologicznej 
w Gdańsku p. L. Lorkiewicz niewielka depresja, posu­
wanie się której wywołało tak niepomyślną zmianę 
gwałtownych wiatrów na kursie „Gazołiny“, 2) płaskiej 
budowie i próżności kadłubu „Gazołiny“, która przy 
silnym wietrze nie mogła nawet przełożyć kurs w pół 
wiatru, 3) zbyt małe oddalenie się „Gazołiny“ zaraz po 
wyjściu z Lipawy od brzegu: wyjście dalej na morze 
mogło jednak nie wydawać się koniecznern, gdyż wiatr 
dął od brzegu, a nawet byłoby jjieekonomicżnem, wobec 
krótkiego, równoległego do brzegu kursu do Kłajpedy.

SzypeT „Gazołiny“ p. Frehnan jest obywatelem ło­
tewskim. Załoga składa się częściowo z Łotyszów, czę­

ściowo z Polaków. Porozumiewanie się szypra ! me­
chanika „Gazołiny“ z reszta załogą odbywa się po ro­
syjsku, po angielsku i po niemiecku, JKT.

Wystawa obrazów morskich.
— Staraniem Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięk­

nych w Bydgoszcy w sali gmachu szkoły przemysłu ar­
tystycznego została otwarta wystawa obrazów Wło­
dzimierza Nałęcza pod ogólną nazwą „Morze Polskie i 
Flota nasza“. Idea spopularyzowania morza polskiego 
w szerokich sferach naszego społeczeństwa za pomocą 
Wystaw ruchomych jest bardzo szczęśliwą i należy 
przyklasnąć tylko zamiarom naszego marynisty. P Wło­
dzimierz Nałęcz nosi się z zamiarem urządzenia podo­
bnej wystawy i w Gdańsku. 2 wystawionych obrazów 
wymieńmy większe, jak „Dywizjon naszych trawle­
rów“, „Komendant Piłsudski“. „Cisza morska“, „Powrót 
z połowu w Tuipadłach“. Tematy, poruszane w obra­
zach są wyłącznie morskie.

Kupiectwo polskie zaczyna się interesować morzem.
— 15-go marca w Stowarzyszeniu Kuipców w War­

szawie odbyło się interesujące posiedzenie, poświęcone 
sprawom morza. Na porządku dziennym była sprawa 
handlu morskiego. Dyr. szkoły morsk ej w Tozewie inż. 
Garnuszewski zreferował zebranym ważną sprawę or­
ganizacji własnej marynarki handlowej, przedstawiając 
obrazowo cele i zadania istniejącej sźkoły handlowej 
marynarki, istniejącej już drugi rok w Tczewie. Nau­
czanie fachowe w tej Szkole stoi na poziom e zupełnie 
odpowiadającym wymaganiom stawionym młodym me­
chanikom i oficerom okrętowym handlowej marynarki, 
jednak obojętność sprawie marynarki handlowej w Pol­
sce naraża sam dalszy rozwój szkoły, prowadzonej w 
celu zaopatrzenia statków handlowych polskich w wy­
kwalifikowaną fachową załogę polską, na niepewność. 
Prezes stowarzyszenia p. B. Herse wezwał obecnych do 
zastanowienia się nad koniecznością zainteresowania 
się większego sprawą marynarki ojczystej handlowe]» 
oraz bliższego opiekowania się szkołą marynarki han­
dlowej, na istnieniu i pomyślnym rozwoju, której ku- 
piectwu polskiemu bardzo zależy.

Wyratowanie okrętu bez dna.
Parowiec cysternowy amerykański „F. D. Asbe“ 

niedawno, jak podaje „Hansa“, wpadł podczas silnej 
burzy na rafy w poblżu wysp Bahamskioh. Szalejąca 
w ciągu całej doby burza coraz dalej posuwała statek 
ten poprzez skały, przy czem pozbawił on się prawie 
całego swego dna, zdartego o kamienie, co szczególniej 
niebezpieozinem jest dla typu cysternowego, nie posia­
dającego podwójnego dna. Po przejściu burzy ten wiel­
ki parowiec spoczywał na 11-metrowej wodzie, z czo­
łem prawie pokrytym wodą. Podniesien e rozpoczęto 
uszczelnieniem martwej» górnej części kadłubu, co było 
łatwym, gdyż małe luki statków cysternowych są za­
wsze budowane solidnie i szczelnie, tak że pozostało 
tylko pozamykać rury wentylacyjne i inne analogiczna 
instalacje. Poczem tanki na ropał, które wypełniają 
większą część kadłuba takiego statku zostały napompo­
wane powietrzem, aż statek się oddzielił od rafy i swo­
bodnie pływał.

— W tym stanie holowano go do Nowego Yorku, co 
się najzupełniej udało, Możliwem było holowanie stat­
ku, prawie pozbawionego dna, tylko dlatego, że posia­
dał on podłużną gródź środkową, bez której nastąpiłoby 
niezwłocznie wywrócenie się. Nawet w tych warun­
kach ostateczne dociągnięcie statku do Nowego Yorku 
uważane jest za szczęśliwy wypadek, gdyż mógł on 
łatwo s'ę przełamać. Nadmienić należy, że statek ten 
zbudowany był według systemu wręg wzdłużonych i 
temu w wielkim stopniu zawdzięcza swą wytrzymałość.

Zyski Żeglugowe.
Akcyjne towarzystwo „Danziger Reedereł“ zamknęło rok 

kalendarzowy 1921 zyskiem brutto 6 139 000 mk., czysty zysk 
przekracza 4 mllj. mk. nlem. przy kapitale całkowitym towa­
rzystwa wynoszącego 1 mil], mk. nlem. Sprawozdanie za­
rządu wykazuje, że zyski towarzystwa byty naogóf ,»mierne“. 
Życzymy pewnemu procentowi naszych czytelników, którym 
coś (albo co?) przeszkadza zbliżać się finansowo do spraw 
żeglugi polskiej, zastanowić się nad temi mierneml zyskami l 
wysunąć wszystkie nasuwające się konsekwencje dla siebie.

Letni rozkład podróży flrtsko-nlemlecklej Unfl.
— Fińska Anfartygs Aktiebolegat, z siedzibą w Helsing- 

forsle (fińskie tow. akcyjne parowej żeglugi) ogłosiło plan 
letni swoich regularnych podróży z Helsingforsu przez Rewel 
do Szeczecina i z Helsingforsu przez Rewel do Lubeki. Na 
pierwszej linji kursuje parowiec „Ariodne“, na drugiej — 
„Mira“ I „Poséidon“. Rozkład jest zachowany przedwojenny. 
Ceny biletów wynoszą I kl. 900 fińk. marek, II kl. 800 fmk. 
— z całkowitym utrzymaniem, III kl. 350 fmk. bez utrzyma­
nia, — ze Szczecina do Rewia wzgl. Helsingforsu. Ceny na 
lubeckiej linii — nieco tańsze. Przypominamy cenę przed­
wojenną na tej linji: ze Szczecina do Helsingforsu I kl. 80 
mk. niem., II kl. 52 mk. niem. z utrzymaniem, III kl. 20 mk. 
niem. bez utrzymania.

Ukazuje się 6-go każdego miesiąca czasopismo mie­
sięczne

„Żeglarz Polski“
16 do 32 stron ln quarto.

Prenumerata roczna 1000 mikp., półroczna 500 mkp.
Kwartalna 250 mkp. przyjmuje się: Tczew, ul. Hal­

lera, 17. Przekazem pocztowym, lub wpłacający na 
konto czekowe P. K. O. 170 044.

Żądać w kjoskach na dworcach kolei polskich. Cena 
zeszytów pisma 16 stronicowych 80 mk* 23 stronico­
wych 150 mk.
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Dział handlowy i gospodarczy.
W sprawie ustalenia Kasifów utrzymania.

Wskutek zaprowadzenia rudioanej skali plac czyto 
dla urzędników czy też robotników przemysłowych 
kwestja kosztów utrzymania wysuwa się na pierwszy 
plan. Ruchoma skala plac ma wtenczas tylko swoje zna­
czenie, jeśli pobory podstawowe są należycie unormo­
wane, t. zn. są takie wysokie, że wystarczają na za­
spokojenie wszystkich uzasadnionych potrzeb pracowni­
ka. Jeżeli natomiast pobory podstawowe są niewłaści­
we, nie pomogą nic najlepiej stwierdzone koszty utrzy­
mania. Stosunki gospodarcze będą silniejsze, i długo 
nie będzie można zachować równoległości w rozwoju 
poborów i drożyzny. Jeśli pobory zasadnicze nie są 
wystarczające, nie wystarczą podwyżki normowane 
w stosunku do każdorazowego indeksu. Dla stwierdze­
nia tego ważnego dochodu podstawowego byłaby wska­
zane wiedzieć, co człowiek na utrzymanie potrzebuje. 
W takim razie możn-alby się zgodzić na najniższe koszty 
utrzymania i na tej podstawie normować pobory.

Pojęcie kosztów utrzymania różni się bardzo. W 
zasadzie należy odróżnić dwojakie minimum utrzyma­
nia: fizycznie i socjalne. Pod minimum fizycznem rozu­
miemy to, co jest koniecznie potrzebne do życia a mia­
nowicie: wyżywienie, mieszkanie, odzież itd. Minimum 
socjalne obejmuje jeszcze różne najmniejsze postulaty 
kulturalne. Stwierdzenie rzeczywistych kosztów utrzy­
mania nie jest zbyt trudne, jeśli przyjmiemy za podsta­
wę dla tych obliczeń te ilości kalorji, które fizjolodzy 
uważają za niezbędne dla podtrzymania siły roboczej 
człowieka. Tymczasem takie obliczenie nie uwzględnia 
jeszcze potrzeb socjalnych i kulturalnych. Tu roizpoczy- 
nają się te właściwe trudności, ponieważ nie jest łatwo 
stwierdzić tej sumy, którą dana jednostka potrzebuje na 
te cele.

Minimum utrzymania stwierdzały dotychczas ko­
misje urzędowe w'Warszawie i Poznaniu, wobec nieje­
dnolitego kształtowania się cen w poszczególnych ob­
wodach Państwa, powierzono tę czynność różnym ko­
misjom, lecz już prywatnym, często składającym się z 
pracobiorców i pracodawców. W ten sposób dąży się 
do przeciętnego stwierdzenia kosztów utrzymania w 
danym okresie w calem Państwie.

Tego rodzaju postępowanie nie zawsze przyniesie 
całkowite rozwiązanie, kwestji, ponieważ minimum u- 
tzrymania jest subiektywne, zależne od osoby. Spraw­
dzenia poszczególnych komisji muszą.się z konieczności 
ze względu na odmienne ich zapatrywanie dość powa­
żnie różnić. Różnice są wyłącznym rezultatem odmien­
nych stosunków gospodarczych i aprowizacyjnych, lecz 
i zapatrywań, jak codopiero powied,ziel!śmy, poszczegól­
nych komisji co do wymagań życiowych. Jednolite u- 
stalenie kosztów utrzymania — lecz tylko względne — 
jest możliwe dla wyżywienia. Stwierdzić bowiem mo­
żna przeciętną ilość potrzebnych do żyoa kalorji; z 
czego się one składać mają t. j. z jakich środków ży­
wnościowych, które naznaczyć powinna komisja ży­
wnościowo. Dla wszystkich innych potrzeb jest stwier­
dzenie ich potrzeby niezmiernie trudne. Dla niektórego 
wystarczy najzmpełn ej jeden pokój i kuchnia, inny zaś 
musi mieć już większe mieszkanie. Jednemu wystarczy 
jedno nowe ubranie rocznie, drugi musi mieć więcej. 
Nie można sobTe przecież wyobrazić, by koszty utrzy­
mania w mieście były te same jak i na wsi.

Wszystkie metody stwierdzenia kosztów są już z 
góry nieco problematyczne, urzędowe zaś ich stwier­
dzenie jest wprost niebezpieczne, gdyż minimum wypo- 
środkowane np. dla urzędników z konieczności stoso­
wane musiałoby być do innych zawodów. Położenie 
inwalidów pobierających wsparcie i renty jest w takim 
razie wprost fatalne, gdyż muszą oni mieć to przekona­
nie, iż ich pobory są niższe od stwierdzonych kosztów 
utrzymania. Dla inwalidów wojennych jest to wprost bo­
lesne, jeśli Państwo nie daje im tego, co uznało za mi­
nimum.

W aln e  zeb ra n 'a  to w . akc. w  b . z a b o r z e  pr. I G dańsku.

Towarzystwo Dzień
Miejsce

(nad) zwyczajnego
walnego zebrania

T.-A.Wielkopolska Papiernia
w Poznaniu Plac Wol­

ności 15 w B. Z w.Sp. 
Żar. o godz. 12-tei.

w Bydgoszczy . . . . 28 4

Cukrownia w Tczewie . . 29 4 w Tczewie w sali kon­
ferencyjnej, o godz

Bank Pomorski T.-A. 5 tej po poł.
w Toruniu ......................... 30 4 w Toruniu w hotelu „ i rzy

Korony*.
Polonjafilm T.-A. . . . . 1 5 w Bydgoszczy. Dwór-
Poznańska Spółka Drzewa cowa 34/35 O 3 po pot.

T.-A. i . 2 5 w Poznaniu, o 5 po poł.
T.-A. Piótno w Poznaniu 5 5 w Poznaniu w Izbie Han­

dlowej. Al. Marcin-
Herm. Lóhnert, Bromberger kowskiego 3.

Maschinenaatamt T.-A. . 6 5 w Bydgoszczy Generała 
Bem 10. o godz. 9 V»

Bank Związku Spółek Za- przed poł.
robkowych . . . . . 10 5 w Poznaniu Plac Wol­

ności 15 o godz li-tej.
Centrala Rolników T.-A. . 12 5 wPoznaniu w dawn.hote!u 

Rzymskim, aleje
Bydgoska Fabryka Mydeł. M arcinkow skiego 22..

daw. J. G. Boehlke T.-A. ogodz. l l ‘(s Przed poi,
w Bydgoszczy . . . . 12 5 w Poznaniu w Banku 

Przem. o godz. 12-teJ.
Bank Bydgoska T.-A. . . 12 5 w Bydgoszcz w hotelu 

pod Orłem o 5 po poł.
T.-A. Drukarnia Bydgoska . 16 5 w Bydgoszczy w hotelu 

Leugning Długa 56.
T.-A, Drukarnia Robotników o godz. 4-tei po poł.

C h iześc ia ń s^ ich  . . . 16 5 wPoznaniu Sw Marcin37.
Wielkopolska Fabryka Sa-

18 5
o go3z. 11 przed poł.

mochodów daw. St. Brzeski w Poznaniu w B. żw. Sp. 
Zar. o godz. 5 po poi.

farmacja", Towarzystwo Żeglugi Morskiej, Sp. Akc. or­
ganizuje obecnie, a w połowie miesiąca maja rb. uruchamia 
stałą linję okrętową między Gdańskiem a Petersburgiem dla 
przewozu ładunków i pasażerów. Pierwszy statek wyłącz­
niê  towarowy, odejdzie z Petersburga w dniu 15 maja rb., 
o ścisłych zaś terminach odejścia dalszych statków towaro­
wych i pasażerskich jak z Petersgurga tak też i z Gdańska, 
będą we właściwym czasie podawane periodycznie ogłosze­
nia w dzienikach. Na powyższej linji okrętowej korzystać bę­
dzie towarzystwo „Sarmacja“ zarówne że swoich własnych 
stąków, jak w miarę potrzeby i wzmożonego ruchu, ze stat­
ków Towarzystwa „Bergenske Baltic Transport«., Ltd“, któ­
rego współudział jest zapewniony.

Sp. Akc. Handlu Zagr. „Brytópol“ powstała w roku 1919 w 
pierwszym rzędzie w celu nawiązania stosunków handlowych 
z Anglją. W zrastający jednakże kurs walut obcych utrudnił 
to zadanie. Firma zwróciła tedy uwagę na przemysł krajowy 
przystępując do finansowania fabryk i zaopatrywania ich w 
surowce. Początkowy kapitał zakładowy 1 000 000 tnk. zo­
stał stopniowo podwyższony do 24 000 000 mk. Po zawarciu 
traktatu w Rydze skierowano usiłowania w celu nawiązania 
stosunków handlowych z Rosją, „Brytopol“ dostarcza obec­
nie Rosji wytwory, przeważnie przemysłu polskiego wzamian 
za surowce: drzewo, terpentynę, futra, szczecinę, len, kono­
pie itp. Wobec ooraz bardziej wzrastających obrotów, ostat­
nie walne zgromadzenie akcjonariuszy uchwaliło powiększyć 
kapitał zakładowy dziesięciokrotnie, t. j. do 240 000 000 mk.

Ogólna produkcja węgla kamiennego na Górnym Śląsku w
okresie od 9 do 15 kwietnia wynosiła 579 257 ton, z czego 
zużyto dla kopalń 61 460 ton, na deputaty 13144. Kolejami 
wysłano ogółem 427 341 ton: na Górny Śląsk 46 551, do Nie­
miec 232 460, do Polski 71 524, do Austrji 44 862, do Czecho­
słowacji 6118, do Włoch 15 995, do Węgier 3796, do Gdańska 
4986, do Kłajpedy 1029. Do portów wysiano 52 479 ton. Wa­
gonów zażądano 46 728, nie dostarczono 108, t. j. 2%,

Konopie T.-A. W Warszawie powstała pierwsza w Polsce 
fabryka sieci pod firmą „Konopie“ Towarzystwo Akcyjne. 
Wobec wielkiego popytu na sieci, a szczególnie w przyszło­
ści ze względu na sąsiedztwo Rosji, należy uważać organi­
zację fabryk sieci w Polsce jako bardzo pożądaną i zyskowną. 
Fabryka, zaspokoiwszy potrzeby polskich rybaków, może 
rzucić część swojej produkcji na rynek wschodni. Towarzy­
stwo „Konopie“ otrzymało wskutek tut. poparcia pożyczkę 
10 milionów z ministerstwa przemysłu i handlu. Obecnie za­
ciąga pożyczkę w banku na 40 milionów na poczet mającej 
nastąpić emisji akcyj.

Baltoil, Mineraloel- und Betriebsstoif A-G w Gdańsku. Na
wezorajszem r.adzwyczajnem walnem zebraniu uchwalono 
podwyższyć kapitał akcyjny, od 234 milj. do 3 mili, aby po­
większyć środki Towarzystwa celem powiększenia przed­
siębiorstwa.

K ursu dewiz w OflnAsftu.

B e r l i n ,  dnia 26 kwietnia 1922 r.:
Za gotówkę płac. 7,10 — Za przekaz płac. 7.10.

K urs g ie it iu  p o zn n A sk le i
z dnia 26 IV 1922 r.

Objaśn. znaków: p.-popyt, o.-ofłarowano, -f—obrotów dokonano.
Papiery oficjalne:

Barie Związku I—II 230, Kwilecki, Potocki 1 S-ka 250, 
Bank Ziemian I—III 280, IV 250—260—245, B. Barcikowski 
180, Centrala Skór 275, Dr. R. Mai 590—600, Pozn. S-ka Drze­
wna IV 795—780, V 730—735, Cegielski I—IV 227, VIII 190, 
Hurtownia Dróg. 160, Wytwórnia Chem. I—II 230—235, III 190 
—195, Centrala Rolników 210, Brow. Krotosz. 570, Wagon’ 
Ostrowo 235—230, Kantorowicz 520—540, Arcona 320, Juno 
330, Włókno 250.

Papiery nieoficjalne.
Bank Poznański 155—157, Bank Przemysłowców 245—250, 

Wytwórnia masz. młyńsk. 310, Herzfeld Viktorius 300, Wiel­
kopolska Huta Miedzi 260, Bławat Polski 620, Dom Konfek­
cyjny 480, Tri 200, Kabel 145, Iri 100, Pneumatyk 175.

Gletda dewizowa poznańska. (Oficjaln), Marki niem. 
14,45-—14,50—,1 4 , 4 2 •

Poznań, dnia 26 IV. Nieoficjalne notowania giełdy zbo­
żowej z d. 26 kwietnia 1922. Za 100 kg. w ładunkach wago­
nowych. Dostawa zaraz. Ceny dla handlu hurtownego.

Żyto 13 800, pszenica 17 200—18 200, jęczmień brow, l i ­
l i  500, mąka żytnia 70% 17 600—18 600, mąka pszenna 25— 
26 000, owies 12—12 500, ospa żytnia 9300, ospa pszenna 9000, 
ziemniaki fabryczne 3300—3700, ziemniaki jadalne 4000—4600, 
groch polny 12—14 000, jęczmień zim, 10—10 800, wyka 15— 
16000, seradela 15—18 000, tatarka 12—14 000, peluszka 16— 
17 000, łubin niebieski i łubin żółty 8500—10 500,

60% drożej; kantowe i rygle rżnięte 3—8 metrów długie 8f$ 
grube 22000; 6—8 metrów długie 10% drożej; łaty rżnięte 
3—6 metrów długie, 13—40 mm grube, 46—52 szerolde 
25000. ,

------------- - ^ . . .

W arszaw a, dnia 26 kwietnia 1922. (PAT).!

Notowania
tranzak. | źąd* ¡ plac.

p a
Czeki
tranzak.

Nowy Jork 3885.00 3915,00 3875.00 Doi. St. Zj. 3915,00
Funty sterl. » --r Londyn 17200,00
Franki franc. n ' V -- .--- » Paryż 362.00Fr. belg. • Bruksela 333,00
M. niem. 14,50 -- .-- Berlin 14.50
Gdańsk 1 t " Czeki Gdańsk 14,70
Kr- austr* *~' ' V Wiedeń 51,50
Kr. cz. słów. • 1,1 t Słowacja 76,25
FL szwajc- Szwajcaria 755.00
Akcje:

27 kwietnia 26 kwietniaD e w i z y (w wolnvm obrocie) (urzędowe)
ołacnno zadano płacono badano

d o la r y ........................ 278,00
wvp. telegr. n. Londyn — — 1236.95 1238,75
Guld. holenderskie — — 10610.35 10 35.65
marki polskie . . . 7.05 — 7,0S!/s 7.1 IV»
wyplata na Warszawę 7,00 — 7,03’/s 7,067»

• > Poznań . — — 7,02 /s 6,057»

Bank Dyskontowy - 3750 - 5800 
„ Handlowy w Warszawie 1-X - 4650 -4675 
.  Kredytowy w Warszawie I-V - 3350 - 3453

VI 3200 - 3300
t  Zachodni I-V 2100 *
, Zjednoczonych Ziem Polsk I-III 1650 

Warsz. Tow. Fabryki Cukru - 34000 - 
Firley 1016 -
Warsz. tow. kop. węgla MV - 29500
Lilpop I-II - 3750 - 3725 -
Rudzki I-II - 2550 - 2470 - 2475
Wielki Piec i Zakł. Ostrowieckie - 8400 * 8300 *
Starachowice I-II - 6000 - 6050 - 5975
Żyrardów 73000 - 72000 - 72250
Borkowski I-V - 135G - 1400
Br. Jablkowscy I-V1 - 1725 - 1760 •
Żegluga - 21-0 - 2125 -
Polska Nafta za mk. 500 I-III 2050 - 2010 * 2Ó75

B erlin , dnia 26 kwietnia 1922.
Kursy walut zagranicznych Berlinie.

Notowania
ostatnie

płacono 1 żądano

Notowania 
przedostatnie 

Dłacono 1 żadario
Holandia . . 10536,75 10613 25 9563,00 9587,00
Buenos Aires 100.10 100,40 90.2ÓV» 90.37V»
Belgja • • . 2401.95 2408,05 2157,30 2162 70
Norwegia • . • . 5293,35 5306 65 4734,05 4745.95
Danja . . . . 5912,60 5927 40 5358,25 5371,75
Szwecja . - 7260.90 7279,10 6546.80 6563,20
Helsingfors - • . • . 531,30 532,70 496,35 497.65
Włochy . • • • • • 1528,05 1531,95 1363,25 1366,75
Londyn • . . • • • • 1240.90 1244,10 1113,60 1116,40
Nowy Jork . 279,40 280,10 252,18 252.82
Paryż . • - • • 2636.70 2643.30 2339,55 2345.45
Szwajcaria . • « 5578 00 5592,00 4903,85 4916.15
Hiszpania • • • • • • 4454,40 4465,60 3930,05 3939,95
Wiedeń
, ostemplowane 3,55V» 3,59 V» 3,18 3.22

548.30 549.70 498,35 499.65
Budapeszt . • . • • 36.20 36.30 34.65 34.75
Bułgaria . ; 202,70 203,30 192,75 193,25
Japonia . . . 135,55 135,95 120.05 120,45
Rio de Janeiro • • • • 39,45 39,55 34,70 34.80

Telearamg ishrowe z dnia 26 hwleinia 1922.
Nowy Yorki

Warszawa. (AW). 25 4. Drzewo. Ceny przeciętne loko 
wagon stacja załadowania Małopolska Wschodnia za 1 mtr. 
kub.: Jodłowe i świerkowe, okrągłe bez kory, celulozowe 
od 10000 mk.; kopalniane 1% metra długie 5500, kloce zdrowe 
tatarczane 4 metry długie po 25 cm średnio 5800, wyżej 7000; 
świerkowe ó 9% drożej; deski i brusy budowlane 3—6 metr. 
długie, 10 cm szerokie, 26—62 mm 20000 mk.; 20 mm grube 
23 000; 13 mm grube 26000; jodłowe z pod piły 5—10% dro­
żej; stolarskie świerkowe lub czyste 1 półczyste jodłowe o

Pieniądze dzienne . 
Weksle na Londyn c.ti 
Na Londyn 60 dni 
Na Paryż . . .
Na Amsterdam . . 
Weksle na Berlin . 
Srebro zagr.; . .

krajowe . 
Kawa loco . . . 

na mai . . 
na lipiec . • 
na wrzesień. 
na październik 

„ na grudzień . 
Bawełna loco • . 

v na marzec 
.  na kwieciei 

na mai .
,  na czerwiei 
.. na lipiec , 

Dowóz bawełny do 
portów atl. i golf.

Pszenica na mai 
„ na lipiec 

Kukurydza na maj 
.  lipiec 

Owies na mai 
,  na lipiec 

Żyto na mai 
„ na lipiec 

Smalec na mai 
„ na lipiec 

Pork na mai 
„ na Upiec 

Boczki na maj 
„ na lipleo

Kukurydza

26 4 25 4 26 4
• 3ll,% 3'h.°!c Miedź elektrol, ,. • 12.87
■ 4.42,89 4.42,87 Cyna loco • • • » 31,00
. 4.40.2' 4,40.12 Ołów 5,35

9,36 9,3! Cynk . . . . . . 5,07
- 37,‘<8 37.93 Ż e la z o .................. 19,50
. 0,35.50 0 37.36 Blacha biała . . . 4.75
. 67.C0 68,0' Smalec western . 11.92i/s
. 99,62 99,62 Łól ...................... 6,50
. 10,S7 11.07 Olei siemienia bawet

11,45. 10,05 10.06 nianego loco .
9.S5 10,98 na maj . . • —
5,66 9,76 Nafta w eases . . 15,00

— —- .. w tankach . 6,50
9,58 9,66 „ st. whlte . . 11,50

. 18,20 18 25 Creditbalanc. . . 3.25
— — Cukier centryfug:. . 3,98

89,00— — Terpentyna . . ,
18,05 18,07 „ a Sasanny 82,00
17,60 17.90 New-Orleans bawełna 17,0017,69 17,73 loco . . .  . •

7000 27000
Chicago.

26 4 25 4 26 4
140.00 141.00 Słonina cena nalnli. ¡2.00
124,87 137 36 „ „ najwyi. 13.00
60,25 60,36 Lekkie świnie
64.00 64,25 cena najniższa 10,50
36,87 
39 87 

107,60 
103,75 

10,92ł ij

37,36 
40,00 

109,0' 
104 36 

10,82ńi

Lekkie świnie 
cena najwyższa 

Cieikie świnie 
cena najniższa 

Ciężkie świnie 
cena naiwyżJża

10.65

10,20

10,4011,17 11,07 ‘Í» Dowóz świń
21,50 21.25 do Chicago 16000
11,65 11,60 Na zachód Q97000
-- — '

Nowy York.
26 4 25 4 26 4
153,75 155.25 Mąka spring wh. e. 6.00153.75 155,25 Fracht zboża do Anglii
74,00 74,0u • .  na kontyn. 13 cts

25 4 
12,87 
31.12 

5.35 
5,05

19.50
4.75 

il.771/«
6.75

11.50

15.00 
6,50

11.50 
3,25 
3,98

89.00
82.00

17,00

25 4
11.75
12.75

10.40 

10,60 

10,15

10.40
24000

108000

25 4 
6,00 
2 sh 

13 ets
Llerpool, dn. 26 4 22. Bawełna loko 1038, za maj 1021, za 

lipiec 1026, za październik 1018, za styczeń 1010.

Ruch portowy w Nowym porcie.
Dnia 25 4 22 wypłynęły: ' r

Ss Niels Ebbesen, duń., do Kopenhagi, 31 ipas. I tow. 382, 
ss Vera, norw., do Boness, drzewo, 589. . , /

Dnia 26 4 22 przypłynęły:
Ss Baltriger, ang„ z Londynu. 13 pas. I tow., 658, Bałt. 

Corp., żaglowiec Buchau, niem., z Limhamn, próżny, 337, 
Hartwig. i

Nakładem „Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w  
Gdańsku Sp. z o. p.“. Drukiem Towarzystwa Wydawniczego 
Pomorskiego Tow. Akc. w Gdańsku. RedaktoWodpowiedzialny 
Wilhelm Grimsmann w Gdańsku. Redaktor naczelny W lai, 
Zabawski, Zą dział reklam i ogłoszeń Jas Sucho w Gdańsk*



GAZŁTA GDAŃSKA, 2S-m KWIETNIA 1KJ.

Bekanntmachung.
Nachdem die Räume des früheren Be- 

Heidungsamtes in der Hauptsache der Danziger 
Zollverwaltung zugeteilt worden sind, soll ein 
Teil von ihnen zur Einrichtung von Zollagern 
Verwendet werden, in denen ausländische Waren 
Aach den Vorschriften über Zollteilungsläger zur 
Besichtigung ansgestellt, nach den Wünschen der 
Käufer umgearbeitet, verpackt oder umgefüllt 
and dann entweder nach Verzollung in das 
Danzig-Polnische Zollgebiet oder für auswärtige 
Käufer wieder in das Ausland ausgeführt werden 
können. Es handelt sich also gewissermassen 
¡um eine ständige Messe für Auslandswaien.

Interessenten, welche solche Läger zu er­
halten wünschen, wollen sich an die Oberzoll­
direktion schriftlich mit Angabe der gewünschten 
Raummengen wenden.

Danzig, den 25. April 1922.
O berzollM ion der Freien Stadt Danzig.

Danziger Stadttheater

W ffllimlffl *  DOT

Gazeto Olsztyńska
i t

u
Gdański teatr miejski)
yrekcja:  Rudolf Schaper.

W o w a r te k )  dnia 2 7 -g o  k w ietn ia  br.
wieczorem o godz. 7-mej, stale karty D 1:

jednorazowy występ gościnny Mara Tautz-Friedfeld 
z teatru krajowego w Wiesbadeniei

i  dodatkiem .Przofaclel Dziatek
wychodzi codziennie i informuje dokładnie 

o stosunkach  na W arm ii, P o w iś lu  i M azu rach .
Abonować można .Gazetę Olsztyńską* na 
wszystkich pocztach W. M. Gdańska i w 
Niemczech. Przedpłata wynosi kwartalnie 
j.: 18 marek. X
Pod opaska do b. dzieln. pruskich 600 mkp.

_ „ , Kongres, i Galicji 900 mkp.H W w
Pieniądze wysiać ńależy do Banku Dyskon­
towego w Bydgoszczy na konto .Gazeta 
x  Olsztyńska8 X

A d res i  G az e ta  O lsz ty ń sk a  -  A llen ste in  O stpr.

W zupełności wyrepeiowane 
,1

I lEDüIÍ
<

otto Klsehke, Tleoenhof (0. H. Gdansk.
produkcja na godzinę od 60 do 200 litrów ma 
zaraz do oddania

(TO niai S I C M S M

Martha
oder: D er  Markt xu R k h m on d

Opera w 4 aktach F. von Flatow.
Łady Harrlet Durham . . Mara Tautz-Frledfeld 

jako gość na engagement.
W piątek, dnia 28-go kwietnia o godzinie 6-tej 

wieczorem, stałe karty E l :  D ie W alküre  
w 3 odsłonach Ryszarda Wagnera.

W sobotę, dnia 29-go kwietnia o godzinie 6 i pół 
wieczorem, stałe karty A 2, zniżone ceny. 
D ie  RHuber, widowisko w 5 odsłonach 
Fryderyka Schillera.

W niedzielę, dnia 30-go kwietnia o godzinie 11-tej 
przed południem: 16-ta (literacka) akademja 
przedpołudniowa Fryderyka Erhard: D ante. 
Wieczorem o godzinie 7-mej, stałe karty bez 
znaczenia: D ie  D ollarprlnzesÄ sn. Ope­
retka w 3 aktach.__________________

W ilh elm -The ate r Gdańsk
Czwartek, dnia 27. kwietnia i Z a m k n ię te .
Piątek, d. 28. kwietnia: Drei a lte  Schachteln ,
Sobota, dnia 29. kwietnia: Z am k n ięte . ^
Niedziela dnia 30. kwietnia: W ien er Blut.
_____ Operetka w 3 aktach Jana Straussa.

Stadt-Theater Zoppot.
(S op ock i te a tr  m ieisk l.).

Czwartek, dnia 27. kwietnia: Ein W alzertraum  
Operetka w 3 aktach Oskara Straussa.

Piątek, dnia 28. kwietnia i Z am k n ięte .
Sobota, dnia 29. kwietnia: W iener B lut. Ope­

retka w 3 aktach Jana Straussa.
Niedziela, dnia 30. kwietnia: F lam m e.

In gfirnoilaski M l  kamienny 
i koks hutniczy

w grubych 1 drobnych sortymentach ofiaruje najtaniej tylko 
w wagonowych ładunkach do natychmiastowej dostawy

GórnoflasRle Przedsiębiorstwo Węglowe, Poznań
Wiljp Zygm unta A u gu sta  nr. 3 .

Telefon 1296 i 3871. Adres dla telegr.: Węgelśląskie-Poznań.

Pr-efarg
Centralne biuro zakupów kolei 

państwowych
w WARSZAWIE. Chmielna nr. W

nabędzie materiały gumowe do użytku Kole oweg\
Szczególjw e ogłoszenia w N-rze 92 .Monitora Poł- 

______skiego* z dnia 22 k w ie tn a  r. b

H D a te rjo ły
uf różnych kolorach, na ubran ia  
kostium y t. t. d. p o  na/n tższych  

cenach

r f n k e r s c h m i e d e g a s s e  3 II

rura Radgoszcz
ul. Gdańska 164 Teł. 403

Prace malarskie
wykonu e tanio i szybkoPaczoshc

Gdańsk La tatlia 27-

Słomkowe Panamo 
Welurowe 
Filcowe

dla Panów i Pań
p l e ? . ? «  I f a r b u j e

przetasonowufe
nasza tutejsza fabryka podług najnowszych 

fasonów jak nalakuratnych I w 
nalszyb.zym  czasie.

Fabryka k e p ls s iy  słomianych i filcowych

But-Bosar fum Strauss
Przyjmuje sle tylko w interes e przy Lawendel- 

gasse 6-7 (naprzeciwko Hali targow ej)

Inż. M. Żerebecki
Biuro Budowlano-Handlowe

'■ w Gdyni
wykonują wszelkie roboty w zakrez bnd. wcho­
dzące po najniższych cenach. Ekspertyza 1 pora­
da fachowa w wykonaniu planów budowli, lak 
i z zakresu przemyśla-drzewnagp.

Zastępstwo fabryki dachówek asbestowo- 
ecmentowe) ..Jask-Wiek‘ Fabryki Kafli C h a r ­
kowskiego z Miechowa, Przedsięb. bud Wl. Mikulck 
Fabryka i „Vita, z Krakowa,

Pośrednictwo sprzedaży materiału bndowlan. 
drzewa eksportowego.

Przyjmowanie }
¿0  w aayałU cb  krajowych 1 zagranicznych

g a z e t
ml rana 7-mei do wiocz. 10-te! gogz. 

załóż. C B. „Eipress* 1811
BYDGOSZCZ (CE 26

Biuro ogłoszeń 1 hurtownia gazet 
------------- Telefon 800, 799, 665. -

mnznmmnmm
T ER EN Ó W . Drro.

Na Górnym ilęsku
w  K a to w ic a c h

przy Grundmanstr. w najwięcej ożywionem miejscu 
jest do sprzedania doskonale prosperujący skład 
cygar 8,27 :8,3 m zaopatrzony w towar, wraz z 4-o 
pokoi Dwem mieszkaniem z meblami z powodu innego 
przedsiębiorstwa, Potrzebna gotówka mk. niem 
400000 —600000. Oferty uprasza sie pod nr. 6664 do 

Gazety Gdańskiej, Gdańsk, Brotbankengasse t4.

DocznośC rodacy!
Sprzedam natychmiast moja posiadłość w Subko- 
wach (pow Tczew) wraz z dwoma ogrodami d: 
uprawy i owocowym, budynek ładny murów (ma 
sywny), chlewy nowe. Stośowne dla urzędnika lub 
rękodzielnika. Cena według umo .y  Baidzo ko­
rzystne kupno. Zg oszenia przyjmuje F. Jeleniewskl, 
ulica Dworcowa nr. 30, Tczew (Pomorze).

B aczność! B a czro ść !

Amerykanie!
Chcesz dobrze, rzetelnie i tanio kupie, jak:
pałatek ziemski, gospodarstwo, młyn 
wodny lob parowy, tartak, Hote, 
cegielnie, fabrykę wozów, maszyn itd. 
kawiarnie, domy czynszowe, jak i 
każdego rodzau, domów handlowych 
I przemysłowych 

to zwróć się z całym zautanlem do
j iE R M iS “ Dom Komisowo-Handlowy. 

Wabrnźno, (Pomona) «1. Pomorska 1.
i sie przed fałszywymi i ulicznymi agentami

il l!
Masywny

% ziemią i łąkami nad Morzem Baltyckiem z powodu 
mfany zaraz na sprzedaż Bardzo korzystne poło- 

Informasfi »dzieła C t  a 10 o WC,*4-1 Rek<^ j

Do sprzedania

45 morgowe, ziemia pod 
czerwona koniczynę,wtem  
Smorgów lasu, około 3 mor­
gi dwukośnych lak, nad 
rzeką budynki w dobrym 
stanie, dom mieszkalny 
wybudowany w roku 19Z1 
z żywym  1 martwym in­
wentarzem lub oez Cena 
podług ugody.lecrn Ja łhowshi.

Przetoszyno. 
pow Weiherowski

id O T ię c e i
i Diehl

Biuro pośrednictwa
Krzesze*. Brannsiiofer-Weg 40, 
Niskie ceny pośrednictwa,

J n r U ie w ic z  N e ie r
T. z o. p.

B iu r o  a r d i l i e l t l o n a n e  l D udow l.
Sopot Odańsh

Wäldchenstr. nr. 1-7 Stadtgraben nr. 6 VI 
Teł. 700. Tal. 680, 3450.

Poleca się do wykonania wszelkich prac 
w zakresie budownictwa 1 archi­

tektury wewnętrznej.

B R A H M S

KOlIlktiOlS-IlH
yorstadL Graban 15 narożnik Flsiscbereasso 

poleca
w wleihim naborze

obrania męskie 1 dla 
citłopedw. raglanu 
spodnie w paski 
materj. na ubrania 

obuwie
Garderoba na miarę ped gwarancją 

dobrego kroju

Przystępne ceny! Dobre w ydanie!

O im ö
duży skład z przynależ- 
nośclami we Wrzeszczu- 
(Rvnek) wlelkiel firmie lub 
nstytucji bankowej. Of 
uor. si? pod nf 6663 do 
eksped Gazety Gdańskiej.

^ ¡ |tllj|ll!>llllUI!ll!!llllllllllllllinillllllllllllUH

Poszukujemy od 1 lipca rb. lub wcześniej

h l U l M k i ) -

zMofflcto
jednego na stanowisko prokurenta-klerownika działu 
handlowego do naszego oddziału w Gdańsku, drugie­
go na stanowisko prokurenta-klerownikai d»a  u pasz 
i nawozów sztucznych do Centrali w Poznaniu obu 
za wysoką pensją i tantjemą.

Reflektujemy ii tylko na siły pierwszorzędne, po­
siadające dłuższą praktykę, wykazując się owocną pracą 
na podobnych stanowiskach. Prosimy o nadesłanie 
0fert — tylko piśmiennych — z podaniem curriculum 
vitae, odpisami świadectw i referencji.

Mkopolski Bank Rolniczy
TOW. ARC.

Samotny

poszukuje zaraz iub l 5. 
doświadczonej starszej 
gospodyni. Zgłoszenia do 

ma etnoścl Kebto*o 
pow. Wejherowo 

Stacja kolei i poczta Luzino

KIO

KIO

Wydział personalny
Poznan, ul- t t  Oruflnla 3.

D zielnych

^  zastępców X
na górnośląski węgiel kamienny i górno­
śląski koks hutn czy w Poznańłk era, Po­
morzu (ewenti. Gdańsku) i W < yłej Kon­
gresówce (soecialn e Łodzi) poszukuje za 
wysokim wynagrodzeniem już przed wojną 
założona wielk polska f.rma węglowa.

Zgłoszenia tylko plerwsz rzędnych facho­
wych sii przyjm Ja pod 16,170 biur o og osześ 
„PAS“ Poznań, ulica Fr. Rataicza a 8.

(Pr. 67 g

chce nawiązać sto- 
sunH h ndl 'we c
Gdańs iem lub t  
Pomorzem
)
zamierza kupić lub 
sarzedać albo w y­
dzierżawić dom, 
gospodarstwo, ma­
jątek, przedsię­
biorstwo hand owa

KfO
potrzebuje dla sw e­
go przedsiębior­
stwa dziel ego i 
nczciw nersonalit

p  3w in ie n  p o d a ć  
o g ło s z e n ie

w '-ajpoczv niejszem 
piśmie w Gdańsku i na 

Pomorzu

Dobrze prosoerująca

piekarnia
w większej wsi kościelnej 
naPomorzu (świajio elekt, 
do sprzedania, iub na za­
mianę ra lakiż in eres w 
Woin Mieśce lub w Niem­
czech. Łaskawe zgłoszenia
uprasza się pod W 100 
do Eks-ed. Gaz Giańsk

Poszukujemy do 1. maja 22 r.

3 Kopltoato,
z patentem dla mniejszej jazdy na wybrzeżu, 
którzy włada ą polskim i niemieckim iez\ dem .

S t  i A. Lesz zyń ki
G dańsk, P fe f u » ta  t  3 .


